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Nr 40 


Warszawa, 19 maja 1947 r. 


Rok II 


Angilia -Polska w pucharze Davisa 2:2 


Cracovia traci punki w Radomiu 


ŁKS zwycięża Garbarnię 


ŁÓDŹ, 185 (Tel. wł), ŁKS — Gar- 
barnia 3:1 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców: Baran 2 i 
Łącz 1. Dla Garbarnii Ignaczak. Sę- 
dziował p. Dabert z Posaanta niezbyt 
dokładnie Widzów dwanaście tys. 

ŁKS: Pisarski, Włędarczyk, Łuc T 
Pegza, Karolek, Guyżewski, Hogendeet, 
Baran, Łuc I, Łącz, Sidor. 

Garbarnia: Jakubik, Tyranowski, 
Zięba, Górecki, Lasiewicz, Kaliciń- 
ski, Parpaa Il, Skrzyński, Nowak, Ra- 
koozy, Ignaczak, 

Garbarnia przyjechała do Łodzi 
pewna swego zwycięstwa. Pierwaze 
momenty gry zdawały się nawet rako- 
wać zwycięstwo Garbarnii, już w dru- 
giej minucie bowiem zdobyła prowa- 
dzemie. Ataki, przogpowadrace w ne- 
stępnych 5-cin minutach, wskazywały 


| raczej, że istotnie dwa punkty zosta- 


| ną wywiezione do Krakowa, 
| tych pięciu minutach 


ale na 
zakąńczył się 
pokaz umiejętności Krakowian 

Po utracie pierwszej bramki gospo- 
darze przyszli dość szyblse de se- 
bie i przejęli całkowicie inicjażywę. 
Okazało się wtedy, że Garbarmia ma 
sporo słabych pemktów, Fatalse wy- 
padły tyły i one w pierwszym rzędzie 
winne są porażki. Obroma nie mogła 
sobie dać rady z atakiem gospodary. 
Pomoc, nastawiona całkowicie na sza 
chowanie prawej streny, odsłoniła le- 
wą flankę, którędy łodzianie przede- 
stawali się na pole pedbramkowe prze 


Na starcie „Wyścigu 


nie z wyścigu 


Rademacher i prezes Sadowski 


wycofują się z życia sportowego 


Mistrz Polski w wadze lekkiej Radoma: — 


cher (ZWM Świętochłowice) postanowłi wy- 
cofać się z czynnego życia sportowego. 
Przyczyną tego kroku Rademachera jest 
tozgoryczenie spowodowane niewysłaniem 
go do Dublina na mistrzostwa bokserskie 
łuropy. ustosunkowaniu się do jego oso- 
by wyższych władz sportowych. 

Na skutek decyzji PZB podał się także 
do dymisji prezes $I.OZB p. Sadłowski, 
który czuje sią osobiście urażony trakto- 
waniem w ten sposób sprawy Radema- 
chera przez władze zwierzchnie boksu pol- 
tkiego. Tak więc sprawa boksera śląskie- 
go, która na łamach całej sportowej ! nie- 
aportowej prasy polskiej przez cały nie- 
ma! rok wywołała wiele dyskusji znalazła 
Bleoczekiwany epllog. 


ciwnika Napad próbował kombino- 
wać krótkimi podaniami. Obrona i po- 
moe operowały wykopami wpraw- 
dzie bardzo wysokimi, ale rzadko do- 
chodzącymi celu. Bramkarz Jakubik 
nie ponosi winy za puszczone bramki 

ŁKS, mimo zwycięstwa, zagrał nie- 
co słabiej, niż oczekiwaliśmy. Na ło- 
dzianach dało się zauważyć zmęcze- 


nie, głównie dotyczy to Barana i Czy 
żewskiego. Tyły grały nienajgorzej, a 
zwłaszcza Karolek, który całkowicie 
unieszkodliwił dekładnym  kryciem 
Nowaka, i Pegza — szachujący dobrze 
lewą stronę. W napadzie jednak się 
nie kleiło, Stosunkowo najproduktyw 


niejszym okazał się Łącz. u 


dalszy ciąg na str. S-ej 


Młodzi bekserzy OMTUR 


kwalifikują się na 


GRUDZIĄDZ, 18.5. (tel. wł.). W Grudziądzu odbył 


wyjazd do Pragi 


się w sobotę i nie- 


dzielę te niej bokserski reprezentacyjnych drużyn organizacji młodzieżo- 


wych LATUR, ZWM Zrew. ZNP. 


Turmiej rosiał rorgenizowany dle przeprowadzenia ekminacji i wyło- 
nienia regmezcztacyjnej drużyny młodzieżowej Polski, która jedzie w lipcu 
br. do Pragi na międrynaraedowy festival młodzieżowy. Turniej zakośczył 
się niespodziewanym zwycięstwem młodych bokserów OMTUR. Piszemy 
— niespodajewanym — gdyż ogólnie liczeno się ze zwycięstwem drużyny 
ZWM Zcyw, której selsaje bokserskie w Poznaniu, Łodzi i na Śląsku nale- 
żą do dobrych A-klasowych blsbów w Polsce. Tymczasem ambitni zawo- 
dnicy OMTUR przekreśkili wszelkie obliczenia papierowe i odnieśli zasłu- 
żone zwycięstwo w turniejn. 

Regulamin turnieju ograniczył wiek 
zawodników do 25 lat, a tymsamyc 
przez ring w Grudziądzu przewinęło 
się 26 młodych bokserów, którzy wy- 
kazali, że mamy dość dobry narybek 
w boksie, na który już w niedalekiej 
przyszłości możemy liczyć pod warun 


Kalendarz rozgrywek 
© wejście do Ligi 


na str. 4-ej 


których w tej chwili w Polsce brak. 
Naturalnie poza Sztamem i Szydłą. 
ze Zawody rozpoczęły się w sobotę po 
uroczystym otwarciu przez  wicepre- 
zydenta m, Grudziądza, przedstawi- 
cieli miejscowego komitetu organiza- 
cyjnego i kierownika zawodów. Z 
trzech drużyn, jakie przewinęły się 
przez ring w Grudziądzu, pod każ- 
dym względem najlepiej zaprezento- 
| wala się zwycięska drużyna OMTUR. 
Bardzo dobre wzlki mieli również 
zawoduicy ZWM Zryw, którzy jednak 
jako zespół wypadli słabo na skutek 
złego zestawienia składu  Najsłab- 
szym zespolem była drużyna ZHP, w 
której również mieliśmy kilku dobrze 
zapowiadających się zawodników. 


(Dalszy ciąg na str. 6-ej)) 


«M 


Dovorowa stawka kolarzy, którzy stanęli do niedzielngo wyścigu w Parku Pu. 
derewskiego w W'arszawie usprawiedliwia jego nazwę „Wyścigu asów“. Wśród 
wielu asów, Napierała ołsazał się super asem, 
i potwierdzając swą formą, że jest jeszcze jódnym z najlepszych (Sprawozda- 


zdobywając pierwsze miejsce 
na str. Ż-ej). KRAKÓW, 18.5 (Tel. wł.), W obec- 


ności bawiącego w Krakowie min. 


dzieży akademickiej, odbyło się w nie 
dzielę otwarcie sezonu wioślarskiego 
AZS-u na 


krakowskiego przystani 


własnej 


Po przemówienia prezesa centrali 
AZS — Waltera, rektora Getla, min. 
Osóbki - Morawskiego, płk. Gryta — 
podniesiono flagi, poczem odbyło się 
których 


pierwsza, tj. ósemka, została ochrzczo 


Słowiańskie 
mistrzostwa 
w siatkówce 


Czechosłowacki Związek piłki siatko- 


poświęcenie 6-ciu łodzi, z 
na nazwiskiem b, premiera, a ojcem 
chrzestnym był min. Osóbka - Mo- 
rawski, Defilada 25 łodzi z mistrzem 
Polski, Vereyem na czele, zakończy- 
ła niedzielną uroczystość wioślarską 
w Krakowie, 


wej ma zamiar zorganizować na jesieni 
turniej w siatkówce narodów słowiań- 
skich. Wszystkie 
poza Zwiszkiem Radzieckim wyraziły 
już swoją zgode. 


narody słowiańskie 


Pierwszy akt meczu Polska 


J MM „MKA b ee : „PROBE ET 3 
Na tym właśnie korcie odbyło się w ub.czwariek,, piątek i. sobotę, spotkanie te- 
nisewe Anglia — Polska o puchar Davisa. Obiektyw. naszego fotoreportera 
schwyeił eto moment z pierwszego dnia walk. Hebda (w głębi kortu) płasowa- 
ną piłką „wyrzuca“ Anglika Mottrama w lewy korytarz ($Sprawozdamie z prze- 

biegu walk podajemy na str. 3-ej). 


- Anglia 


pół WE 
BE 
"a ES y 


sr: 
; 


W ER 


mistrzowie Europy 
w boksie amatorskim 


kiem, że damy im dobrych trenerów, | 


Faworyci zwyciężają 


w Il rundzie pucharu Dovisa 


Wyniki Il-ej rundy spotkań o puchar 


' Davisa brzmią: 


xk Jugosławia — Irlandia 3:2. Mitic 


jpokonał Kempa 8:10, 7:9, 6:3, 6:4, 6:1, 


przegrał z Mc. Halem 7:9, 1:6, 6:7 


Pallada wygrał z Mc Halem 6:3, 5:3 


| 
|, przegrał z Kempem 6:4, 1:6, 0:6 


3:6. Debel Mitic, Pallada wygrał z 
Kempem, Eganem 6:2, 6:4, 6:2. 

+ Połudn. Airyka — Holandia 4:1. 
Sturgess wygrał z Wiłtovem (H) 4:6, 
6:1, 6:3, 6:2 i van Svolem 6:2, 7:5, 2:6, 
6:3, Faminn wygrał z van Svolem 3:6, 


na rok 1947 


w. musza — Martinez (Hiszp.). 
w. kogucia — Bogacz (Węgry) 
w. piórkowa — Kreuger (Szw.) 
w. lekka — Vissers (Belg.) 

w. półśrednia — Ryan (Anglia) 
w. średnia — Escudie (Francja) 
w. półciężka — Quentenmeyr 

(Holaedia) 
w. ciężlka — Colman (Irlandia) 


Sofia 
przegrywa 
w kKladnie 


sk Nowa Zelandia — Norwegia 3:2. 
Bary (N. Z) pokonał Strauba (N) 4:6, 
1:5, 3:6, 7:5, 6:2, przegrał z Haanesem 
(N) 0:6, 5:7, 4:6 Mo. Kenzie (N. Z) wy 
grał z Haanesem 6:4, 0:6, 6:3, 9:7, prze 
grał ze Straubem 2:6, 3:6, 6:2, 2:6. De- 
bla wygrali Nowo-Zelandczycy 4:6, 
6:4, 6:4, 6:2 

%k Belgia — Egipt 3:0. Washer (B) 
pobił Shaffeia 6:2, 2:6, 6:0, 7:5. Geel- 
hand (B) zwyciężył Najara 4%, 6:3, 
0:6, 6:3, 6:2, Debel Washer, Geelhand 
wygrał z Shaffeia, Talata 6:4, 6:1, 6:3 


Min. Osóbka -Morawski 


w gościnie u wioślarzy Krakowa 


6:3, 7:5, 6:2 i Wiltonem 7:9, 6:3, 6:1, 
6:3. Debla wygrali Holendrzy Svol — 
Rinkel z Sturgessem, Faninem 6:3, 
6:1, 6:0. 


xk Czechosłowacja Szwajcaria 
4:1. Drobny wygrał z Houderem 6:1, 
6:1, 6:1 i Spitzerem 6:2, 6:1, 6:2. Cer- 
nik uległ Spitzerowi w 3-ch setach, 
wygrał z Houderem 6:4, 6:3, 6:4. De- 
bla wygrali Czesi Drobny — Cernik z 
Spitzerem, Pfaffem 6:1, 6:2, 6:3 


(spotkanie rozpoczęto w sobotę 17 
bm.) 

xk Anglia — Polska 3:2. Sprawozda- 
nie patrz str, 3-cia, 


KRAKÓW, 18.5. (tel, wł.). Na za- 
kończenie sezonu bokserskiego odby- 
ły się w sobotę w hali WF i PW mię 
dzyokręgowe zawody bokserskie Śląsk 
— Kraków, zakończone zwycięstwem 
Śląska 11:5. Obie reprezentacje nie 
wystąpiły w swych najlepszych skła- 
dach. 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: musza — Morys pokonał 


Niedzielne 


Osóbki-Morawskiego, protektora mło- wyniki piłkarskie na pkt. Kurnika, kogucia — Matloch 


($l) wygrał z Wernickim na pkt., piór 
I GRUPA: |kowa — Brekler (Sł) ALON JS 
Polonia (Bytom) — Szombierki | ko na pkt., do Gromali, lekka — Zo- 
4:3 (2:0). |rembik (Śl) przegrał zdecydowanie na 
Wisła — Motor 16:0 (6:0) pkt. do Szczerbowskiego, półśrednia 
Polonia (Świdn.) — Skra 1:2 (1:1). | _ Kus (Śl) wygrał na pkt. z Chlibkie 
ZZK Ognisko — Polonia (W-wa) | wiczem. Od nokautu uratował Chlib- 
1:7 (1:1), kiewicza gong. Średnia Kurka 
II GRUPA: ($I) pokonał na punkty Dydułę, pół- 
Grochów — ZZK (Łódź) 2:5 (0:4). | ciężka — Pacerok (ŚI) znokautował 
RKU — Orzeł 1:0 (0:0). w pierwszych sekundach Kozłowskie- 
Radomiak — Cracovia 1:1 (1:0). 
AKS — Pomorzanin 2:0 (2:0), 
Rymer — Gedania 1:1 (0:1). 
III GRUPA: 
Tęcza — PKS (Szczecin) 4:0 (3:0). 
Warta — Lublinianka 11:1 (5:0), 
KKS (Olsztys) — WMKS (Kat.) 
2:3 (0:1). 
ŁKS -— Garbarnia 3:1 (2:1). 


WMKS zwycięża 
w Olsztynie 


OLSZTYN, 18.V. (tel. wł.). WM KS Katowize 
pokonał KKS Olsztyn 3:2 (1:0). Wynik ten 
Jest potwierdzeniem b. słabej farmy repre- 
zentanta Sląska, który amlczym nie mógł 
zaimponować. 


14 bm. bawiła reprezentacja Sofii w 
powrotnej drodze x Polski w Kladnie, 
gdzie przegrała z reprezentacją miabta 
1:2 (1:2), Bramki zdobyli dla Czechów 
Kuchler i Seid?! dla Bułgarów Nikolow. 


Na zakończenie sezonu w Krakowie 
Śląskie pięści lepsze 


go, ciężka — Figiel ($I) zremisował z 
Kolutem. Kolut był bliski k, o. od 
której uratowało go skrócenie walk o 
jedną minutę. Sędziował dobrze -— 
Twardowski z Łodzi, na punkty — 
Federowicz z Katowic, Wróż z Po- 
znania i Winiarski z Krakowa, Pu- 
EE 2 tys. 


Polska delegacja 
sportowa 


iw Pradze 


| Polska delegacja sportowa bawiąca e- 
becnie w Pradze była ub. środy gościem 
sektoru C ministerstwa oświaty (depar- 
tament wych. fiz.) a w czwartek przy- 
jął ją minister dr Stransky, 


Da Rui 
przenosi się 
do Anglii 


Znakomity bramkarz Francji i Konty- 
nentu Da Rai przenosi się do Anglii, 
gdzie będzie przedstawicielem kilku 
francuskich firm. 


_ 


PRZEGLĄD 


z. o Z O ZA 2 0 


Ted emsz Maliszewski 


lak wyobrażam sobie skład reprezentacji? 


W obliczu międzypaństwowego meczu z Norwegią 


AE dni nie były przyjemne. Za- 
częło się od niepowodzeń piłka- 
ray. Później zaczęły napływać fatalne 
meldunki z Dublina i wreszcie mecz te» 
misowy z Anglikami. 

Z piłkarzami jest o tyle „pół biedy*, 
że chodziło o mecze nieoficjalne o cha. 
rakterze sparringowym, to też tragedia, 
jaką rohiono dokoła wyników była ra- 
czej — histeria! 

Dla piłkarzy rozpoczyna się dopiero 
ciężka droga. Wiedzie ona daleko na 
Północ. Wprawdzie nie aż do Narviku, 
gdzie chłopcy polscy przeżyli już jeden 
dramat, ale w pewnym wypadku wy- 
starczyć może również — Oslo! 

W Oslo nie graliśmy do tej pory. 
Pierwszy mecz z Norwegmni był we 
Frederiksztad, drugi w Berlinie, trzeci 
w Warszawie. 

Norwegowie mają nas w pamięci z 
dobrych lat 1936-39. Bolejąc nad wła: 
enymi stralami i zniszczeniami w cięł- 
kich dniach okupacji, zapominają, że 
przeżywaliśmy conajmniej równą okrop- 
ność. Dlatego też, dziwią nas opinie 
wyrażane w prasie norweskiej. Chyba 
że chodzi o reklamę. 

Reklama taka jednak 
Nie chcielibyśmy, by chłopcy nasi oł 
nazbyt rozczarowali. I dlatego: oczeku- 
jemy s ich strony uczciwej pracy i-en- 
lidnego prowndzenia się w tych ostat- 
nich dniach, jakie zostały Jeszeze do 
wyjazdu. 

— Jak ustawiłby Pan skład? — rzu- 
ta pytanie płk. Reyman gdy wieczorem 
spotkaliśmy się po meczu se Słowacją. 

— Błądzę w tej chwili niemniej niż 
Pan poomacku — pułkowniku! 

Przed laty należało do dobrej tradycji 
„Przeglądu Sportowego”, że przy oma 


odpowiedzialna opieka nad piłkarzami. Jak wyobrażam sobie skład? 

Przed wojną składy montowaliśmy na, Przede wszystkim graczy zmobilizo- 
podstawie wieloletnich dokładnych vb- | wanych na obóz należy tak podciągnąć 
serwacji drużyn i graczy. Dziś — dy-, kondycyjnie, by nie tylko wytrzymywali 
sponujemy na dobrą sprawę zaledwie dobre tempo przez pełnych 90 minut, 
jednorocznym materiałem -doświadczal. ale by umieli biegać i zrywać się szyb- 


nym. 

Przed wojną była Liga, zbiorowisko 
najlepszych naszych piłkarzy, których 
miało się na oku każdej niedzieli, gdyż 
siły były naogół wyrównane i każdy 
meer probierzem. 

Przed wojnę kapitan sportowy miesz- 
kając w Krakowie, widział każdą poza- 
krakowską drużynę ligową najmniej 
trzy razy (z Wisłą, Cracovią i Garbar- 
nią). Wystarczyła mała wycieczka na 
bliski Śłąsk, by znakomicie uzupełnić 
te obserwacje. W wyjątkowych wypad- 
kach można było przejechać się jeszcze 
do Poznania czy Warszawy. Dzisiaj... 

I cóż z tego, że kapitan sportowy wy- 
jedzie do Poanania na mecz Wisły z 


KKS-em, jeśli następną okazją do 
przyjrzenia się KKS-owi czy Wiśle 
|jest mecz z ..Ogniskiem siedleckim, 


| względnie „„Motorem białostockim. 


Jesteśmy z pełnym uznaniem dla O- 


zobowiązuje. | gniska į Motoru, klubów pracujących 


w bardzo trudnych warunkach, ale na- 
wet zagorzali zwolennicy klubów tych 
zgodzę się z nami, że tego rodzaju me- 
cae nie mogę być miernikiem wartości 
poszczególnych graczy! 

A co, nie mówiliśmy! — krzykną te- 
caz malkontenci, przeciwnicy obecnego 
systemu, Jednak nie maję racji. 

Jest te rok przejściowy i nie była in- 
l nej rady, jeśli chciało się mieć w ogól: 


| ekatraklasę. Większość okręgów poszła 


"za nią tylko pod warunkiem, że uzyska 
prawo współuczestniczenia w walce eli- 


wianiu spotkań międzypaństwowych nie ; minacyjnej. Żałować raczej wypada, że 


czekaliśmy na decyzję kapitana sporto: 


zmarnowało się rok ubiegły. Bylibyśmy 


wego leca wysuwaliśmy nasze własne dzisiaj już znacznie dalej. 


koncepcje, które w wielu wypadkach 
nie pozostawały bez wpływu na ostat- 
nie rozstrzygnięcia naszego jednostko: 
wego selekcjonera. 

Przed wojną syluacja była inna. Ko- 
rzystniejsza zarówno dla nieoficjalnogo 
dziennikarskiego obserwatora jak i czło. 
wieka na którego barkach spoczywała 


z 


Rekord rogów 
na meczu 


Polonia-Skra 1:2 (1:1) 


ŚWIDNICA, 18.5 (Tel wł). . Skra 
(Częstochowa) — Polonia (Świdnica) 
2:1 (1:1). 

Bramki dla Skry strzelił z przeboju 
Purgal, dla Polonii Kusz, 

Skra: Borowiecki (Twardowski), 
Bubel, Bąkowski, Serdak, Kołodziej- 
Gzyk, Dzięciołbwski, Purgal, Suifried, 
Orłowski, Ślęzak, Bulski. 
' Poloniar Andrzejewski (Nowak), 
Szymański, Ślęzok, Ziszka, Dzierżok, 
Anioł, Kusz, Kierysz, Cichy, Mincner, 
Maniura 

Gra stojąca na niskim poziomie. Po- 
lonia miała przygniatającą przewagę” 
(stosunek rogów wyniósł 26:3!), indo- ' 
lencję jednak strzałową ataku zaprze- 
paściła niezliczoną ilość możliwości 
zdobycia bramek. Pomoc tym razem 
również zawiodła, Jedynym jasnym 
punktem w drużynie pokonanych był 
Kusz na prawym skrzydle. Sędziował 
p Świątek z Sosnowca. Publiczności 
około 5 tys. (s, i.) 


Grochów jest 


ko, by umieli skakać, by wiedzieli, że 
na piłkę nie czoka się, lecz idzie się 
do niej. Jednym słowem należy wzmo- 
cnić jak najbardziej walory atletyczne, 
które są podstawą nowoczesnego fut- 
bolu. f 

Pamiętamy larum i=płacz, jaki pow- 
stał na obozie Alec Jamesa, gdy apli- 
kował po dziesięć rund! Anglik wie- 
dział co robi. A szkoła jego „wyszła” w 
meczu s Węgrami, kiedyśmy ich poło: 
żyli po przerwie ostrym finiszem. ” 

Istnieją dwie możliwe koncepcje, gdy 
chodzi o napad. Jedna techniczno:kom- 
binacyjna, druga przede wszystkim bo- 
jowa! Opowiedzielibyśmy się raczej za 
pierwszą, gdyż jeśli nie da nam ewent. 
gwycięstwa, to przynajmniej wykaże, że 
nie jesteśmy sztubakami, Druga może 
przynieść generalną klapę. 
> Atak w pierwszym wypadku wyglądał: 
by mniej więcej następująco: (od le- 
wego skrzydła) Bobula, Koczewski, 
Świcarz, Gracz, Baran. 

Koczewski i Gracz byliby doskonały- 
mi cofejęcymi się łącznikanii nmiejący- 
mi wyzysakć skrzydła i ulokowanego z 
przodu Świcarza, którego walory tech- 
niczne pozwolą również na prowadze- 
nie sprawnej kombinacji trójkę środ- 
kową. Warunkiem powodzenia tej kon- 
cepcji jest dobra kondycja Koczewskie- 
go, Świcarza 1 Barana. O Gracza jesto- 
śmy spokojni. 

Druga możliwość te Cieślik, Kohut, 
Gracz, Baran i jakiś lewoskrzydłowy 
odpowiadajęcy Cieślikowj. Przed wy- 
znaczeniem „obozowiczów* typewaliśmy 
w tym wypadku na środek napadu Ce- 


Wisła bije rekord 


Motor pokonany 16:0 


KRAKÓW, 18.5 (Tel. wł). Wisła — daj honorową bramkę, ale nia wystar- 


Motor Bialystok 46:0 (6:0). Bramki 
zdobyli: Rupa 7, Gracz 5, Kohut 4. 
Sędzia p Fomin z Radomia. Widzów 
4 tys. 

Problemem niedzielnych zawodów o 
wejście do ekstra klasy było tylko 
jedno pytanie: czy Wisła uzyska lep- 
szy wynik od poznańskiego KKS-u 
czy też nie? 

Wisła zagrała ten mecz pod tym ką 


tem widzenia, rezerwując się naogół; 


do przerwy strzeliła „tylko”.6 bramek, 
aby w drugiej połowie urządzić już 
prawdziwy pogrom, Wynik mógł być 
nawet jeszcze wyższy. W pierwszej 
połowie sędzia nie uznał Wiśle pra- 
widłowej bramki, ponieważ widział 
nieistniejący spalony. 

Po pauzie dwa razy uratowały Mo- 
tor słupek i poprzeczka od utraty 
dalszych bramek Tak więc Wisła usta, 
nowiła nowy rekord bramkowy w do- 
tychczasowych rozgrywkach o wej- 
ście do Ligi. Wyniki wskazują, że gra 
toczyć się musiała cały czas na poło” 
wie gości, W ciągu 90 minut Jurowicz 
miał zaledwie kilka razy piłkę w 
tęku. 

Białostoczanie mieli chęci najlepsze, 
grali sympatycznie, chcieli zdobyć bo* 


konsekwentny 


czyło Im na to umiejętności ttchnicz-; 
nych. Zaimponował natomiast wszyat- 
kim olimpijski spokój bramkarza Mo- 
toru, nawet gdy wyjmował poraz sze- 
anasty piłkę z siatki Obronił poza 
tym wiele groźnych strzałów napast- 
ników Wisły, chroniąc Motor od jesz- 
cze większej klęski, 

Cały mecz to nieustanny pojedynek 
ataku Wisły, a szczególnie trójki środ 
kowej — Rupa, Kohut, Gracz z de- 
fensywą Motoru. Przy dyspozycji 
strzałowej trójki Wisły a niepewnej i 
słabej obronie Motoru bramkarz go- 
ści musiał raz po raz kapitulować. 
Wynik zawodów był zgóry do przewi- 
dzenia — kwestią sporną była tylko 
ilość bramek. 

Ostre strzelanie rozpoczął Kohut 
już w pierwszej minucie W 13 min. 
Gracz poprawił na 2:0, Rupa w 22 i 
Kohut w 24 podwyższyli na 40, W 
ostatnich minutach przed pauzą — 
41 i 44 minuta — Gracz ustanawia wy 
nik 6:0. 

Po przerwie zaczęło się już od 4-ej 
mio. (Rupa). Następnie dwie bramki 
strzelił Gracz (6 i 10 min), Później 
dwie dalsze znów Rupa (12 i 18 min. 
I na odmianę — po koleżeńsku — Ko 
hut (21 i 25 min.), I anów Rupa (34 i 
43 min) i kończy Gracz w 44-ej min., 
ustalając ten rekordowy wynik. 

Rzutów rożnych 16:1, Sędzia p. Fo- 
min z Radomia, poza nieuznaną Wiśle 


SPORTOWY 


bulę. Wobec nieuwzględnienia go przez | 


kapitana PZPN kandydatura jego odpu- 
da na rzecz Kohuta względnie może 
Spodziei, którego nie widzieliśmy po- 
dobnie jak Różankowskiego o którym 
nie możemy nic powiedzieć. 

Zresztą nie chodzi w tej chwili o na- 
zwiska tylko o zasadę. Albo kombina- 
cja albo bojoweść przy uszczuplonych 
zasobach technicznych, przy czym kom- 
binacja wcale nie wyklucza również i 
bojowości. 

Gdy chodzi o pomoc to: na środkn 
Parpan, na prawo Jabłoński I, na lewo 
Kazimierczak lub Wapiennik. Chcieli- 
byśmy zobaczyć Pieca II. Pamiętamy, 
że grał niegdyś bardzo dobrze na bocs- 
nej pomocy coprawda — prawej. 

W obronie chyba Szczepaniak i Fla- 
nek z Bromem w bramce } rezerwowym 
Boruczem, gdyż Jurowicz wcale nas nie 
przekonał. 

Jest to szkic ogólny. Przy najbliższej 
okazji zajmiemy się szczegółowszym 
omówieniem. 
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Nowa placówka OMTUR 


Przystań wioślarska ośrodka Warszawa 


W niedzielę odbyło się na Wale|ków, W remoncie znajdują się ża- 
|Miedzeszyńskim, powyżej mostu Po: |glówka, motorówka oraz kilka mniej- 
niatowskiego, otwarcie przystani war: |szych łódek (R) 
iszawskiego OMTUR. Uroczystość roze! `“ 
poczęto przemówien'ami delegat w 
władz organizacyjnych i klubów wio- 
ślarskich Warszawy, 

Po podniesieniu flag na maszt, opurz 


Omturowcy Lublina 


E---- zag. mam ë E sz w zn" "R. 


czono na wodę pierwsze kajaki. Na- 
stępnie odbyły się zawody sportowe, 
o nagrodę przechodnią. 

Bieg uliczny mężczyzn, dyst. około 
2000 m: 1) Sołtysiak, 2) Majsterek, 2)! 
Bochenek (wszyscy OMTUR Rako- 


Bieg kobiet, dyst, ok. 1000 m: 1) 
Kwiecińska, 2) Salwach (obie OMTUR 
Błękitni — Śródmieście), 3) Rychliń- 
ska (Rakowiec); zespołowo OMTUR-- 
Błękitni 

W turnieju piłki siatkowej zwycię- 
żyła drużyna OMTUR — Gimn, L!sa- 
Kuli, przed RKS Drukarz i OMTUR 
Wola. 

Nowootwarta przystań posiada haai! 
rak, mieszczący szatnie i bufet, oraz 
wyposażona jest w jedenaście kaja» 


wiec), zespołowo OMTUR Rakowiec. | 


na kolarskiej trasie 


LUBLIN, 185 (Tel, wł.) KS OMTUR 
Błękitni zorganizował pierwszy w Lu- 
blinie od czasu wojny wyścig kolar- 
ski na dystansie 50 km dla zaawansge 
wanych i 25 km dla początkujących, 

W kategorii seniorów pierwsze 
miejsce zajął znany z lat przedwojen= 
nych kolarz lube!ski Mieczysław Ło- 
za.w czasie 1,40 min, 2) Koczot == 
1,53 min., 3) Galas — 1,53,1 (wszyscy 
z Lubelskiego Tow Kol.). 

W grupie początkujących  zwycięe 
żył Caban 54 min. przed Skrzypkiem 
55 min. i Żarnowskim 55,3 (wszyscy 


|KS OMTUR Błękitni). Startowało $ 


seniorów | 7 juniorów Zwycięzcy 
otrzymali cenne nagrody. Zainteresge 
wanie biegiem duże. 


Napierała wygrywa wyścig asów 


i zdobywa puchar prezydenta Warszawy 


IERWSZE wyścigi kolarskie orga 


nizowane po siedmioletniej prae- | jest niezwykła. 


szło przerwie przez, W. T. C, wypadły 
anakomicie. 

Zwycięstwo „starego tygrysa* kolar- 
skiego przeżywającego sukcesy jak za 
najmłodszych lat sportowych, przynio- 
sło licznie sebranym warsrawianem 
dużo emocji i zadowolenie, 

Ucieczkę „asa“ Sarmsty przyjęto o- 
wacyjnie, ale kiedy wyścig wszedł w 
fazę decydującę, e tym czy Napierała 
nadrobi okrążenie czy też wyczerpany 
ucieczką ulegnie, — napięcie wzrosło 
do punktu kulminacyjnego, a ewycię- 
skie okrążenie nagrodzone zostało nie- 


milknącymi oklaskami. 
, 


ROZUM I KONDYCJA 


Napierała był w tym dniu w świet. 
nej kondycji. Zwycięstwo odniósł dzię. 
ki rozumnemu  wyzyskaniu najodpo- 
włedniejszego momentu do ucieczki, 
(zaraz po nieudałej próbie Wójcika) i... 
powiedzmy szczerze, kiepskiej taktyce 
asów prowincjonalnych. j 

Już podczas ucieczki Wójcika widać 
było, że kolarze Warszawy, w jej likwi- 
dacji udziału nie biorą. Kraków, Po- 
znań, Łódź i Radom same muszę wal- 
€zyć z uciekinierami stolicy. Tymczn: 
sem, gdy Napierała uciekł, a warsza- 
wianie nawet nie drgnęli, by ruszyć w 
pogoń, nie pośpieszyła się i prowin- 
cja, A kiedy się wreszcie zdecydowali, 
Napierała uzyskał 200 — 300 m prze: 
wagi, a jadąc dalej równym mocnym, 
tempem, nadrabia metr sa metrem by 
wreszcie zdobyć drogocenne okrążenie. 


UŚMIECHNIĘTY ŁODZIANIN 

Świetnie spisywał się w wyścigu Pie- | 
traszewski Lucjan. Pełen werwy, zapa- 
łu, optymizmu i humoru, nie zrażo- 
ny kilkoma defektami, które bardzo 
mu wyścig utrudniał, pracował s u. 
śmiechem, by wreszcie s uśmiechem 
przyjąć piękną nagrodę dla najpraco. 
witszego zawodnika. 


. NAJSZYBSZY SZOSOWIEC 
Dobrze, a może nawet bardzo dobrze 
pojechał Rzeźnicki,. Wygrał drugi fi- 
nisz premiomy, nie gonił Napierały po} 
zostawiając to „zmartwienie“ prowit į 
cji, wygral w pięknym stylu drugi fi-i 
nisz premiowy s Wiśniewskim i wresz- 


Skromność tego świetnego kolarsa 

Kiedy wyrażaliśmy mu współczucie, 
że praca zawodowa przeszkadza mu wy- 
jechać na przedolimpijski obós, edpo- 
wiedział: — „W Warszawie po pracy 
mogg sobie swobodnie potrenować. Ty- 
le wystarczy na potrzeby krajowe. Na 
zagranicę natomiast jestem jui za sta- 
ry. W obozie są miejsca dla młodych”. 

Cół można odpowiedsieś  Rzeźnic- 
kiemu? 


RUSZAJĄ 


Punktualnie o godzinie ll:ej nastąpił 
start tego pierwszego wyścigu elimina- 
cyjnego do drużyny narodowej. Wy: 
startowała 38 kolarzy. Jednak już po 
300 m pierwszą gumę „lapie“ Kudert, a 
wkrótce po tem Forysłński | Bañaslak. 
Tempo dosyć szybkie dyktują Pański, 
Bober, Motyka i Wójcik. A 

Po 15 kim. próbują uciekać Dracla 
Pietraszewscy, ale Warszawa uzybko 23 
kusy te likwiduje. 

Na 24 kim. ucieka Napierała — la. 
pis go jednak Gabrych, dobrze wspiera- 
ny przez Forysińskiego | Motykę, Na- 
stepne dwie ucieczki należą do Rzeż- 
nłckiego, obie jednak się nie udają. 


FINISZ WIŚNIEWSKIEGO 


Pierwszy finisz wygrywa a całą swo- 
bodą Wiśniewski, Ciężar wyścigu spo- 
czywa na Bańskim, Motyce, Rzeźnic- 
kim i Olszewskim. 

Szeregi kolarzy wybitnie przerzedza- 
ję się wskutek niekończących się defek- 
tów gum. W pierwszej godzinie kola- 
rze przejechali 36 klm. 700 m. 

Tempo na chwilę słabnie. Wtedy ja- 
dący z tyłu Wójcik niepostrzeżenie roa- 


Niezłe wyniki 


harcerzy 


KRAKÓW, 18.5. (tel, wł). W sobo- 
tę i niedzielę odbyły się na stadio- 
nie miejskim drugie doroczne zawo” 
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo har 
cerskiej chorągwi krakowskiej. 

W zawodach wzięło udział 268 za- 
wodniczek i zawodników z całego 
województwa krakowskiego. 


Napierała 


pedea słę | wyrzuca do przodu, zysku 
jąc 100 — 200 i 300 m. Na czoło wp 
chodzą bracia Pietrassewscy | Motyka, 
goniąc uciekiniera. Warszawienie lh 
żają się do czoła, obserwując przeciw 
ników. 

Niestety Wójcik przebija ewoją uniea 
czong starq gumę i czołówka „lapie“ go 
z łatwością. 


ATAK NAPIERAŁY 


Pietraszowscy zwalniają tempo wyre- 
źnie spada, w czołówce na pierwszych 
miejscach jadą kolarze stolicy i dalej 
pozostali dobrze sgrupowani. Nepierała 
wycofuje się na sam koniec i na naf 
siłniejssym sakręcie, gwałtownym sprie- 
tem, wyrzuca się na czeło | ucieka. 

Warszawianie nie pogonili, prowim 
cja namyśla unię, a uciekinier syskuje 
co ras większą przewagę. 

Wreszcie decyduje się na pogoń Ge 
brych, pomaga mu Musiał, później Pile. 
traszewski. Zmiany nie sę równe i Næ 
pierała co raz bardziej syskuje na te 
renie, jadąc zresztą doskonale. 

Jeszcze kilkanaście kilometrów cięż. 
kiej pracy i Napierała sprintem  dopę- 
dza przeciwników. Wyścig jom już w 
zasadzie rozegrany. 

Następuje seria defektów, którym w- 
legają: Gabrych, bracia Pietraszewacy, 
Bański, Wrzesiński, Lipiński, Nowak, 
Motyka, Wójcik, Grynkiewicz, Wióniew- 
ski i cały niekończący się szereg kola- 
rzy. 

Wreszcie Napierała (R. K. S. Sarma- 
ta, W.wa), kończy wyścig s przewagą 
okrążenia (1.800 m), osiągając dobry 
czas 3 g. 02 m. 43 sek (100 km). 

O dalszych miejscach rozstrzyga fi- 
nass pozostałych. Wygrywa go w do» 


Skolei przegrał z ZZK 2:5 (0:4) 


Z. Z. K. — Grochów 5:2 (4:0), Bram- | czu ze Słowakami nie miał czasu 
ki dla Z. Z. K: Koczewski 2, Lewan- | przekonać mas o swych kwalifika- 
dowski 2, dla Grochowa: Szulc i|cjach. Koczewski, grając na' środku 
Izydorzak, . ataku, nie zachwycił. Znacznie lepiej 

Sędziował p. Śliwczyński z Często-, wypadł Lewandowski, lepiej dyspo- 
chowy. nowany strzaiowo, pracowitszy i do- 

Widzów 1.500 osób. kładniejszy w podaniach. 


Z. Z. Ks Depczyński, Gwoździński,| Gwożździński na obronie wśród bez- 
Skowroński, Korporowicz, Miller, Jóż, nadziejnie słabej lewej strony Gro- 
wiak, Skoczylas, Lewandowski, Ko-| chowa wydawał się być zaporą nie 
czewski, Kmin, Kołodziej. do. przebycia. 

Grochów:  Ługowski, Kalinowski, | Kolejarze narzucili z miejsca szyb- 
Maruszkiewicz, Chybowski, Ruszkię-| kie tempo, inicjując ataki prawą stro 
wicz, Stykowski, Galant, Wójcik, ną. W 6 min, po kornerze, bitym 
Szulc, Izydorzak, Skorupiński. przez Skoczyłasa, Maruszkiewicz ude 

Łodzianie byli zdecydowanym fa- rzył piłkę ręką. Rzut karny pewnie 

ý 7 egzekwował Koczewski, Dalsze bram- 

worytem spotkania i nie sprawili za- 

f s ki zdobył Lewandowski w 17 m i Ko- 
wodu wygrywając przekonywująco z ki 26 raai 
Grochowem, Warszawianie nie tylko, | 79% i rj 
Że przegrywają mecz po meczu, ale| Po pauzie Grochów grał trochę le- 
grają coraz słabiej. Umiejętności, ja- | piej, mając nawet. okresy przewagi. 
kie zademonsrowali w niedzielę, śmie, W 3 min. Szulc strzelił pierwszą 
my twierdzić, nie wystarczyłyby do| bramkę dla Grochowa, w 20 min. 
odnoszenia sukcesów w klasie A War | Lewandowski podwyższył wynik na 
szawy. 3 5:1, a ustalił rezultat Izydorzak w 25 

Na tle słabo grającej drużyny sto», min. 
łecznej łodzianie mie wypadli wiele| Sędzia Śliwczyński rażących błędów 
lepiej i nie wróżymy im wielkiej ka-| nie popełniał, ale jego winą jest chy- 
rłery w rozgrywkach. 


występ Koczewskiego, który na me- warszawianie. [ss]. 


prawidłową bramką, poprowadził za- 
wody dobrze, nie mając zresztą trud- 
nego zadania. 


cie w ostatnim końcowym sprincie po: | 
twierdził, że jest jednym s  najszyb- 
szych kolarzy szosowych Polski. 


Łomowski coraz lepszy 


Uzyskane wyniki są naogół niezłe brym stylu Rzeźnicki Marian (Poczt. K. 
i świadczą o rozwoju lekkoatletycz-,S: W-wa) 3 g. 05 m 32 sek. 3) o pół 
nym harcerstwa woj. krakowskiego, długości Pietraszewski Lucjan (Dxie- 

W skoku w dal Serafini (Kr) uzy- | wierski K. S. Łódź), 4) Bukowski R 
skał 6,54, na 100 m. Sarna (Kr) 11,6, man (M. K. S: W-wa), 5) o koło Bań: 
1500 m — Niemczyk 4,25,3 (rekord ‘ki Kazimierz, tuż 6) Wiśniewski Zyg 
życiowy); również na 800 m uzyskał munt, o pół długości, 7) Olszewski Ta- 


ba dopuszczenie w wielu momentach 
W drużynie łodzian interesował gas do zbyt ostrej gry, w której celowali 


Nieziy wynik Kielasa na 5 km. 


GDYNIA, 18.5 (Tel. wł.). Na stadio- 
nie miejskim we Wrzeszczu odbyły się 
lekkoatletyczne mistrsostwa Okręgu z 
udziałem siedmiu klubów. W ogólnej 
punktacji zwyciętył Harcerski KS Wy- 
brzełe. 

Z osiągniętych wyników na specjalne 
wyróżnienie zasługuje kula Łomowskie- 
go, który rzucił 14,31 m. Łomowski mo- 
że się też poszczycić dobrym rezulta- 
tem w dysku, gdzie brakowało mu tyl- 
ko 4 cm do 43 metrów. 

Z pozostałych rezultatów wyróżnić 
należy wynik biegu na 5 km, w którym 
„Kielas (Zryw Gdańsk) osiągnął 15:50,9, 


-s 


EXPRESS 
WIECZORNY 


najpoczytniejsze 
pismo Stolicy 


na drugim miejscu przybył Boniecki 
(Czytelnik Gdynia) 15:52,7. W czasie 
biegu był porywisty wiatr. 

Porostałe wynikł: i 

100 m:.1) Mach (Lechia) 11,4. 200 
m: 1) Mach (Lechia) 23,4 (Rekord o. 
kregu). 400 m: 1) Mach 53,1. 1500 m: 
1) Kielas (Zryw) 4,19,1 (rekord okre- 
gu). 5 km: 1) Kielas (Zryw) 15,50,9. 
Sztafeta 4X100: 1) RKS (Wybrzeże) 
47,9. 3X1000; 1) HKS 8,53,7. 

Kula: 1) Łomowski (Lechia) 14,31, 
dysk: 1) Łomowski (Lechia) 42,06, 

Tyczka: 1) Frost (Gedania) 3.2, 
wdal: 1) Sitarz (Pogoń) 6,19, w zwyż: 
1) Dąbrowski (Pogoń) 1,53. 

Panie: 60 m: 1) Przestępska (HRSI 
85. 200 m: 1) Brocek (Gedania) 30, 
4X100: 1) HKS — 59, w dal: 1) Bro 
cek 4,5], w zwyż: 1) Sarnowska (Zeyn 
— Gdask) 115 em, dysa: 1) Gawain 
(Zryw) 2715, kula: 1) Garal (Ged: 
nia) 8,13, oszezer: 1) Bergerówna (Il 
' KS) 21.60. 


Niemczyk niezły czas — 2,09,1. Tycz- 


jsku Klimowska (Zakopane) 29.81, 
,w zwyż — Bulżanka (Kr) 130 cm. Na 
800 m Bulżanka miała 2:36,9,. 

W ogólnej punktacji Kraków zajął 
pierwsze miejsce. 


Na hezrybóu 
ó rak rybe 


Podczas indywidualnych metrzostw 
lekkoatletycznych stolicy kl. B star- 
tujący poza konkursem zawodnicy 
A-klasowi osiągnęli kilka nie najgor- 
| szych wyników: 4 

5000 m: 1} Czajkowski (Syrena) 
16:25,2, 1500 m: 1) Czajkowski — 
4:27,6, wzwyż: 1) Zwoliński (Syrena)— 
175, 2) Nikolan (Leg'a) — 170; trój- 
skok: 1) Starybrat (Legia) — 12,19. 

200 m: 1) Czarnecki (Skra) — 24,0 

Najlepszy wynik w mistrzostwach 
osiągnęła w skoku w dal kobiet Cheł- 
kowska (Syrena) 452, 


deusz, wszyscy trzej 3 Sarmaty; 8) Sw 


ka — Kram (Bochnia) 3,20 cm. W dy. |?785 Teofil (K. S. Tramwajarz Łódź) 


9) Wójcik Wacław (Pocet. K. $ 

W-wa); 10) Bober Leonard M. K. 8. 

W.wa. 

Ukończyło wyścig zaledwie 13 kolarzy. 
Publiczności ponad 10 tysięcy. Sedia 

Główny F. Gołębiowski, prezea P, Za 

Kol. 


GŁOS MŁODZIEŻY 


Wyścig „asów* poprzedzony był bie 
giem dla młodzieży na dystansie 25 km 
Zwyciężył przy 30 startujących Czybd 
Henryk (L. K. 8.) w 46 m 13,1 sek.5 
2) Krychała Henryk  („Stomil* Poe 
znań); 3) Przybysa (W. T. C): 4) 
Królikowski W. (P. K. S, W-wa): 5) 
Rosołek (M. K. S. W-wa). 

Szeregi młodzieży kolarskiej wzrasta 
ją pomimo niezwykłych trudności = ne 
bywaniu sprzętu. Jeżdżą wprawdzie oí 
ciężkich gumach i rowerach, ale sę pek 
ni radości, zdrowia i optymizmu, %0 
wreszcie doczekają się lekkich gum f 
dobrego sprzętu. 

F. $. 


Nr. 40 


S$. Gostomski 


Gładka porażka debla 


| Sukces Hebdy z Bartonem 


| POTKANIA tenisowe o puchar Davisa Anglia — Polska wygrali go- 

|| ście 3:2 Wynik słusz:y į sprawiedliwy, Mottram i debel Anglików był 
| Ba dzisiejsze możliwości naszych tenisistów nie do pokonania. Żaden bo- 
wiem z nich nie ma tak, jak Anglicy, doskonałego przygotowania, miesięcz- 
lego np. pobytu na Bermudach (dwa czy też trzy duże turnieje w silnej 
konkurencji Yankesów), kilku dużych turniejów w Anglii no i stałego tre- 
tera - opiekuna tak wysokiego gatunku, jaki reprezentuje p. Maskell. Nie 
chcemy już wspominać, że czołówka graczy angielskich nie miała napew- 
no ani razu kłopotu z powodu braku odpowiedn'ch piłek do treningu, czy 
rakiet, co u nas niestety, było stale dotychczas na porządku dziennym 


Sposobiliśmy się więc do tego spot- 
kania sposobem bardzo domowym. A 
właściwie przygotowania tego nie by 


PRZEGLAD 


zasady przyswajać sobie trzeba, ma- mieliby z nim znacznie więcej kłopo- 


jąc lat 16-cie. 
GRA ZACZYNA SIĘ 
OD SERWISU 


Oczywiście. Ale warunek — dobre- 
go. Z czwórki Anglików mających 
[zresztą te lub inne niedociągnięcia — 
| wszyscy czterej jednak mieli dobry 
|lub bardzo dobry serwis, Trudno tak 
określić serwis Skoneckiego. Hebdzie 
| serwisu dalibyśmy dostateczne z 
,piusem, Skoneckiemu dwójkę z minu- 
sem. Jak się wychodzi na złym ser 
wisie dowiedział się o tym mi. rz 
Polski od Mottrama, a nawet okresa- 
mi od Bartona. 


w sobotę. Nie jest łatwo wygrać mecz 
Hobdzie dalibyśmy b. wysoką notę 


SPORTOWY 


2dni walk na korcie Legii 


Kuglia-Polska 3:2 6 puchar 


przednim numerze). Stan 1:1. Dzień 
pogodny, upalny i parny. Na trybu 
nach ok 6 tys. widzów. Rozpoczyna- 
ją Anglicy i po 3 min. prowadzą 1:0, 
za chwilę jest 2:0 i 3:0. Dopiero 
czwartego gema, po dwóch przewa- 
gach, zdobywają Polacy. Anglicy są 
znacznie szybsi, doskonale serwują i 
z łatwością przyjmują lub „zabijają” 
serwisy Polaków. 


tu, niż z Bartonem, Stawiamy więc 
Paisha narówni ze Skoneckim, a od- 
robinę wyżej od Hcbdy (dzięki prze- 
de wszystkim doskonałej grze w de- 
blu). 

Dwaj pozostali Anglicy byli słabsi 
od Polaków z tym jednakże, że But- 
ler, jako deblista był b. dobrym uzu- 
pełn'eniem Paisha, Debel angielski 
niestety bardzo widocznie przerastał 
parę pelską. 

Chodźmy go zobaczyć na korcie. 


PAISH, BUTLER — HEBDA, 
SKONECKI 

6:2, 6:4, 6:3 

Piątek. Drugi dzień 


Piąty gem iest zażarty, 
obustronnych przewagach zdobywają 
go Polacy. Jest 3:2. Ale jest to 
wszystko. Anglicy są znacznie lepiej 
zgrani, a także znacznie mniej popeł- 
i niają błędów, zwłaszcza zaś niezawo- 
dnie biją wolejami. 4:2, 5:2 i 6:2. 


„potkania W drugim secie historia się powta- 


po dwóch 


| 


i 


rash 


dubtista 


| Dossonuy ang.eiski 


387? FIFS 


4 


= 


|-* eei w tym klerun*u zacząć robić. ; At $ 

Te Zwarbować Jeźdźców znanych jui przed ku Atak i szybkość dwa zasadni 
Sw | wojną, urupełnić młodymi, obecnie jozdż, | CZE elementy. Szybkość wymaga trze- 
mę | cami, sądzę że w jednostkach kawale-pciej rzeczy — znakomitej kondycji 
TE.’ | ryjskich tacy są. wybrać dobrych instruk-. fizycznej. 

| torów | materiai koński, ne i pracować 
dy | na pelna parę, byśmy na przyszłej olim.} Czy na tle Mottrama obaj nasi gra- |; 

| pladzie, do której tak blisko, nie „poszka-ścze nie wyglądali jak na taśmie zwol- 
rzy. | pin” się, lecz godnie bronili zdobytego nionego filmu? Kontrast między rú: 

| 


I $4a482% 31%38P915m 


35 956739 


(3 ret GP trze? 


ło. Nie znaczy to byśmy zaniedbali to, za ambitną, inteligentną i upartą grę 
co było do zrobienia możliwe — ale trwający blsko 3 godziny (i), gdy 
cóż — możliwości te były nader | przeciwnik jest o 17 lat (I) młodszy. 
skromne, ograniczone i doprawdy ubo JImponuie natomiast, gdy ten przeciw- 


. Cami jak rtm. 


Debe: polski w ckcji ilebda (na pierw- 
szym planie) przyczujony przy siatce. 
Skonecki smeczuje z połowy kortu. 


+... 


zrobiono 


gie. ' 
Tenis, niestety, choć jest sportem 
pęknym, frapującym i szlachetnością 
walki, gdyby nam wolno tego użyć 
określenia, przewyższającym szereg 
innych, jest jednocześnie sportem bar 
dzo kosztownym, O tym trzeba pa- 
miętać, jeśli chcemy mieć ambicje o- 
siągania sukcesów Tenis wymaga 
olbrzymiego przygotowania, żmudnej 
wieloletniej i stałej zaprawy, ciągłej 
Wasze dbałości o formę i kondycję graczy, 
szlifowania ich formy na licznych i 
tradycje silnie obsadzonych międzynarodo- 
Od jednogo ze starych kawalerzy:ż wych turniejach. Tego wszystkiego 
stów otrzymujemy następujące uwagi, nie było. 
jake odzew na nasz artykulik „Gdzleł 
nasze tradycja”, Red. ? Tenis był do tej pory, w okresie na- 
IE wiem dlaczcgo u nas, w dzłedzi: ż szej nowcj państwowości, kopciusz- 
ABE p tere kiem w szeregu innych dyscyplin spor 
nie tak cicho? N'- sle nie styszało do tejż j i pA ; 
Pery, e konkursazh, crosach, <zy A 3 niedoceniany, a bodajże pogardza- 
biegach. a przecicż jest to jeden z naj-$ny, pozbawiony dostatecznej opieki — 
nh GA poerógm teo WIE, wegetujący jedynie dzięki uporowi 
eko nasr spozi narodowy. A [i 5 Pi A 
Ostatnim naszym wielkim sukcesem otkiiku, czy kilkunastu jego przysięś 
znaczeniu 
tie |li-go miejsca i zdobycie ga. e F, 
medalu olimpijskiego, na olimpiadzie w$ Dlatego kez wynik, jaki w tych wa 
Berlinie, czego dokonali nasi jeźdźcy, ml-| runkach osiągnięto, należy uważać nie 
mo różne sztuczki Jakie roblil nam Niem-; tylko za zadawalający — uważać na- 
Siy Aid Pels, i. ka potejąe, słleży za dobry, Przeciwnik nasz nie 
o szyć orkur =. b , Pić 
Ponieważ Olimoleda jest dosiownie zn reprezentuje dziś ietzczę wysokiej kla 
pasem, czas już najwyłczy, by I w tejĝsy międzynarodowej to prawda 
dziedzinie sportu. zaczęto coć robić. Sly-$ Prawda jest i to, że gdyby nam za- 
sry slę o przygotowaniach PZPN-u,, PZN-v. iast Anglii sdo Emka CA N A 
PZB stale troszczy się © swych bamban miss : ARJ ki F Ą sA ta 
dilerów, poszukuje nowy-* talentów | pra-z7 TanCJĄ: ai apaa zW Ją Yy 
€uje nad stara gwardir PZLA, praculą i$ Czechosłowacją nie zdobylibyśmy za- 
inne zwiazki sportowe, tylko o PZ Jeż- pewne ani jednego punktu, niemniej 
dziechim jakaś cicho. Nie wiem nawet. dok R EriazzArkEdL, dl 
€ry po wojennej zawierusze, zostal rz A AZURE FORZA zwatkicj 
renttywowany? A zkoda, był to bowiem? P ' yw P A 
Jeden z lepiej pracujacych rwlązków, któ $ Tenis pokazany został tysiącom lu- 
ty rokrocznie urzn-*ał w całej Palsceś dzi, którzy go może poraz pierwszy 
szereg plęknych zawodów konnych, cie- w życiu widzieli i poraz pierwszy się 
Szacvych się zawsze bardro dułą popular- ak zaien TA telo włagtie 
Rością. U 
Ezytało się ostatnio w prasie, łe znact-$było potrzeba. 
ma część "oni, wysovokrw'*"ych, została 
nam zwrócona, nawet z przychówkiem.$ 
Piua. e€tęść koni niem'eckich. Mam wrnłe-1 PRZESTARZAŁY SYSTEM 
nie, że jaki» 15 — 20 kon! dobrych, pel- . Senei BE 
nowartościowych konkuraowe, daloby n Ti eiee Bu dc 
a tych zwróconych, wybrać | to bylby; s 
materia? koński, który nalełnioby jut wysżstarzalym systemom Nie zaszczepił 
eliminować | zaczać nad nim pracować, ? się jeszcze u nas styl nowoczesnego 
sę Asi Jas ori 0.: MADERY bardzo? tenisa, jakiemu hołduje dziś większość 
ele. 
A fak wyglada sprawa z jeźdźcami? ; i d 
Nie wiem, kto fest w kraju ze stare)? amerykańskich i australijskich 
gwardii renrerentancylnej? 
ace a ng 11 wę, skądże to mieliśmy czerpać te 
Per. GBliwin, kpt. Miekunaa, mej. Kuesza Wzory? Z gazet, z podręczników 


€zy nm. Kawecki, naszymi ostatnimi olim. sportowych, z opisów wielkich tur- | 


tea. ren ZĘ: te jest w niejów į walk wielkich graczy? 
raju u  mtedstych, 


pca FORA Gra się dziś na świecie w ten'sa ina 
jetdtców, wybljających się na konkur: ? =" W 7 Prób 
sach krajowych tut przed wojną. Jeśli cho. CZej, niż gramy w niego u nag rób- 
dzi e instruktorów to słyszałem, że jest ki tego pokazał nam właśnie jeden z 
nar- międzynarodowy as jefdziecki, ucze-żten'sjistów angielskich Mottram. 


atnik estatnie! ollmplady, a zarazem do-| Mottram podobat się, zwłaszcza w so 


à lez, mie- } 
EA MUSE Ki, S SLR botę. Podobała się jego gra, szybka 


Nie mam dokładnych wiadomości w teji błyskotliwa, lepsza od gry Skoneckie- 
Gziedzinin, ale sadzę, że Jeśllby ktoś re go, czy Hebdy, zbierająca punkty bez 
lal się tym specjalnie, to odnatazioby 4 ARIE ę 
niektórych |jeśdźców, kogoś zə starych apelacyjnie L nieubłaganie, 
ratynewanych instruktorów | praca mogła-j Tak, to jest właśnie ten nowoczes- 
by być szybko rozpoczęta. Nałety Jednak] ny tenis, polegający na stałym ata- 


wa peprzedniej, zaszczytnego li-go miej- 5 K z 
aca, a mote hawe! pow’árzyil ten sukces, chami Polaków i Anglika był aż nad 


Ktoś, nepewno wyciągnie argumenty, tei tO widoczny. 


nie możemy jechać, że ekipy nie ma, te ; A 
brak koni, że szoetnie przegramy Itd. ale Jakże denerwująca była ich bezrad 


el panowie muszą zrozumieć, że nie myślę ność | ich pełne ambicji lecz bezowoc 


bie a wielkich zwycięstwach, bo te nle przy-.ne wysiłki, które okresami wygląda- 
<hodzą łatwo, n) takie trzeba crasu, duta ły powiedzmy szczerze — bezna- 
km | uczciwej pracy, a nadewszystko clągłości? „ej b; 
Czyż | treningu | powatnych startów Kkankurno-f m 
. wych. erego my, na skutek wojny. nie! Niech się dadzą przekonać ci ze 


mamy. ale ekipy jeździeckie Innych naro: starszych graczy, którzy twierdzą, że 
dów też nie wiele trenowały I startowały ciągłe ataki można osłabić, zwalnia- 
w czasie wojny, więc szanse są Częścio:,, A Prób li e 
wo wyrównane. jąc tempo gry Próbowali tego z Mott- 
Wiarzę też, te przy dutych chęciach,'ramem i Hebda i Skonecki — bez 
uczciwej | pilnej pracy | nasrych. pie: i skutku. Na atak i szybkość trzeba 
wątpliwie dużych zdolnościach |jeździe- A . b a 
€kich, możemy śmiało myśleć o dobrych paS odRowiedaiet y samym Na 
wynikach na przyszłej olimpiadzie. si gracze tego nie umieją. I tego trze- 
Diatego apelujemy do naszych crynni-jba koniecznie się uczyć, Uczyć i wpa- 
ków miarodajnych a zwłaszcza do tych, jać sobie od najmłodszych lat Gra 
Mottrama niechże się stanie elemen- 


którzy tę driedzinę sportu znają I nią się 
Interesują. Podtrzymajcie nasze tradycje AJ 
tarzem dla naszych juniorów, gdyż te 


 leżdzieckielti 


międrynarodowym, było zaję-$łych entuzjastów. 


nik w piątym secie zaczyna się już 
słaniać na nogach, podczas gdy jego 
partner, który na dobrą sprawę mógi- 
by być jego ojcem — wygrywa . mło: 
laien 

' Sądzimy, że nasi jun'orzy też mc- 
ga się wieie nauczyć z te' żry Był to 
jeden z najpiękniejszych chyoa me- 
|czów p. Józefa Hebda zdobył Jrugi 
|cenny punkt, ale i coś więcaj chyta 
jeszcze 

Skonecki nie mógł zdobyć punktu 
trzeciego, bo mimo ufności w sawoie si 
ły, okazał się dużo słabszy od Mott: 
rama. Mieliśmy prawo oczekiwać od 
n'ego większej szybkości, Mottram 
E wszystkie słabe strony Po- 


laka, które 'ednak — pan'e Skonecki 
— są. Jest ich nawet więcej, niż my- 
śleliśmy. 

Jest jeszcze zapewne po a ie usu- 
nąć, ale trzeba tens po!raktywaś e- 
|rio i rzetelnie, jeśli oczywiście istnie- 
jją amb'cje większe, niż zwycięstwa 
nad słaba ‘tawka graczy kra owych I 
nawet zwycięstwa nud niz będącym 
w treningu i bądź co bądź iednak Jru 
Ło starie m uletdą a : 

Nadal będziemy tu jednak obstawać, 
że Skoneckieniu potrz bne są koniece- 
nie turnieje o silnej obsadzie iniędzy- 
naruilowej i nadal będziemy twierdzić. 
że Skonecki, jeśli cerio myśli o teni- 
sie — bo to warunek ważny — ima 
szunse zrobić postępy. 


PRÓBA KLASYFIKACJI 
Sześc'a g.iaczy którzy w dniach 15 


tralny kort „Legii” sklasylikowalibyś 
my tak: 

- Mottram, 

. Pa'sh i Skonecki, 

. Hebda, 

. Barton, 

„ Butler, 


ak W NW 


(pierwszy podaliśmy w naszym po- rza. Anglicy prowadzą 1:0, 2:0, 2:1, 


| hevna po midruciczej  p.ęciuseluwej 
walce wygrał z Bartonam, zdobywajie 
2-gi punkt. W chwilę po zakończeniu 
walki koledzy klubowi znoszą Hebdę 


na ramionach z kortu do szatni, 


Obóz kobiecy 


LLET u Z cić ZKŻ UE 
f Przed zblitalą:ym się kobis 
meczem lelckoatctycznm Palasa 
Czechosłowacja PZLA organiz: e o 
dwutygodniowy dla nailepszv:* zau” 
dniczek Wyznaczone zoslaly rat 
pujące zawodniczki: 

100 m: Hejducku, Muderówna, © . 
czykówna 


200 m: Moderówna, Siomczewska 1! 


— 17 Lm. przewinęli się przez cen-, Perczykówna. 


80 m pil: Felska, Peskówna, Wa! 
sówna 

W dal: Legutko, Gburkówna, Słem 
czewska-Nowakowa, Hejdu ku, 

Wzwyż: Perczykówna, Herdówna 
Kotw:czowna. 

Dysk: Wajsó woa, Dobrzańska, 


Ca 
Sss 


Pozycja pierwszego jest bezsporna | chewiczówna. 


Paisha widzieliśmy jedynie w deblu i 
to z jaknajlepszej strony, 
| Anglicy woleli go widocznie oszczę 


(konieczne minimum — bez ekspery- 
mentów). 
Sądzimy, że 


gdyby jednak Paish 


| zagrał również w singlu, obaj Polacy | 


Napięcie już ostygło. Wynik ustalo- 
ny. Mamy 2 punkty — i wszyscy są ra. 
czej zadowoleni. Nie! — wygrać nie 
było można! 

Inż. Herbst — kpt. sportowy P. Z. T. 
Dobra kondycja Hebdy, czemu w głów- 
nej mierze zuwdzięczamy drugi punki 
nie jest dla mnie niespodzianką. Ze 
wszystkich uczestników obozu treningo- 
wego w Warszawie włuśnie Hebda pra- 
cowuł najsumienniej i najprzykładniej. 
Niestety nie mogę tego powiedzieć o 
Skoneckim. 

Hebda — Barton ma bardzo przykry 
serwis, a szczególnie drugą piłkę o. 
gromnie przyciętą. Nie grzeszy nato- 
miast regularnością. Mottram jest o 
klasę lepszy. To będzie dobry gracz. 
Puish jest doskonałym dublistą. 

Skonecki — narzeka po przegranej z 
Mottramem na pech, który go prześla. 
dował, Jest zdania, że gdyby nie to 
walka powinna być pięciosetowa, gdzie 
decydowałaby wytrzymałość. Niezado. 
wolony jest również z gry Hebdy w de- 
blu. 

Poseł A. Olchowicz — przegrał sze- 
reg zakładów, stawiając na zwycięstwo 
Polski. Jst rozgoryczony wybitnie słabą 
grą Skoneckiego. Twierdzi, że Anglicy 
nie pokazali żadnej klasy poza Mottra- 
mem, któremu zresztą „leżała“ zła gru 
Skoneckiego. 


Oszczep: Stachowiczówna, 
mowska, Sinoradzka 
Kula: Jasieńska, Wajsówna, Ditkow 


graczy europejskich nie mówiąc o dzać na debla, chcąc mieć tu punkt ska-Leńska, 
| pewny. Kalkulacja ich była bez ryzy- | 
Nie zaszczepił się, bo na dobrą spra ka: 2 pkt. Mottrama i 1 pkt. debla -podziewa się ona dziecka. 


Mitan nie wyznaczono na obóz, gd; 


Obóz rozpoczn'e się w Poznaniu 1 
czerwca, kierować nim * dą t 
PZLA Grzes'k į olimpijka Kwaśniew 
ska. 


Wokół kortu Legii 


Spotkanie nie przyniosło spodziewa. 
nego dochodu na jaki początkowo li- 
czono. Ledwo pokryto koszt budowy 
trybun, które być może przyniosą już 
pelny dochód ze spotkania bokserskie- 
go Warszawa — Sztokholm 1 czerw- 
ca br. 

Publiczność w ostatnim dniu sawo- 
dów straciła w paru momentach róc- 
nowagę ducha, przeszkadzając gruczom 
obu stron, 


Sędziowie liniowi zawodzili w sobo- 
tę. Niektórzy z nich zapominali nawet 
o tym, że są na tak odpowiedzialnymi 
posterunku. Chłopcami do zbierania 
piłek byli juniorzy „Legii”, którzy mi. 
mo staranności zagapiali się czasami nu 
grę. Drażniła to naszych graczy. Osta 
tecznie nic się złego nie stało — bs 
leby te obserwacje przyniosły pelny pe 
żytek, 

Organizacja zawodów sprawna. Spot 
kanie rozpoczynały się punktualnie. 

Na specjalne podkreślenie aasługuje 
praca irenera-masżysty por. Zalewskie- 
go. Dzięki niemu kondycja graczy pol- 
skich została w krótkim czasie dopro- 
uadzona do możliwego stanu. Musaż, 
jaki otrzymał Hebda w przerwie meczu 
z Burtonem przyczynił się też w pew- 
nej mierze do zdobycia praez czas dru- 
giego punktu. 


3:1, 3:2, 4:2 i 5:2. Następu'e parę ja- 
śniejszych momentów w grze Hebdy, 
który gorzej się spisuje od Skonec- biegnie, tylko kiwa głową. Set Hebdy 
kięgo, zawodząc zwłaszcza przy siat- 6:4, Huragan barw nagradza Hebdę, 


| smeczuje w podskoku z połowy kortu. 


ce. Udany jeden z niewielu smecz 
Hebdy, podciąga stan na 5:3. Ładne 


i kićrego kołedzy klubowi znoszą z 
kortu na ramionach. 


dwa zagrania Skoneckiego i dwa pro- | 


ste błędy Paisha i Butlera i mamy 
4:5. Niestety w dziesiątym gemie Po- 
łacy dociągają tylko do po 30. Dwa 
szybkie zagrania Anglików przy siat- 
ce i drugi dla nich set 6:4. 

W trzecim niespodzianka. Prowa- 
dzimy 1:0 Ale szereg prostych błę- 
dów przede wszystkim Hebdy, wy- 
równuje szybko stan na 1:1 Anglicy 
znów przy siatce 2:1, 3:1, 4:1, 4:2. 
5:2. Ostatni zryw Polaków wyciąga 
na 5:3. Dziewiąty gem jest zacięty 
Anglicy zaprzepaszczaą pierwszego 
„meczbala”, drugą jednak okazję wy 
korzystują. Set 6:3 i mecz. Walka 
trwała niewiele ponad godzinę. 

Z pary angielskiej lepszy bardzo 
dobry Paish, z polskiej Skonecki. 
Hebda powolny i bardzo słaby, 


Anglia prowadzi 2:1. 


HEBDA — BARTON 
3:6, 6:2, 6:4, 4:6, 6:4 


| Sobota. Wielkie trybuny wokół 
|centialnego kortu niemal zapełnione. 
FWidzów ok 8 tys >. 

Rozpoczyna Barton serwisem i wy 
i grywa szybko gema 
| żuje się Stan 1:1 Trzeci gem po 
4-ch przewagach wygrywa Anglik 
Jest 2:3. Barton gra szybko, chodzi 
do siatki i „ucieka” Hebdzie 3:1, 4:1, 
5:1 Hebda stopniąwo wzmacnia fgrę, 
piłka nabiera szybkości. Parę cro» 
sów ostudza „siatkowe zapały” Angli 
ka Hebda ciągnie 5:2, 5:3, iednat 
dziewiątego gema oddaie niemal bez 
walki Set dla Bartona 6:3. 


W drugim Hebda staje się coraz 
bardziej agresywny i staranny. Wy 
rzuca Anglika długimi piłkami z kor- 
tu. Połak prowadzi zdecydowanie 1:0, 
1:1, 2:1; 3:1, 3:2, 4:2, 5:2. W ósmym 
gemie przy 30:40 dla Polaka, Barton 
robi podwójny błąd serwisowy. Set 
dłu Hebdy 6:2. 

Trzeci jest bodaj najbardziej fra- 
puący. Anglik prowadzi już 3:1, lecz 
Hebda wyrównuje na 3:3. Barton 
znów prowadzi 4:3, Polak dociąga do 
4:4, doskonale wykorzystuje 
lecz widoczne załamanie się przeciw- 
nika, atakuje ostro, zdobywa dziewią 
lego gema, dopuszczaląc Bartona tyl-| 
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Hebda rewan- | 


MOTTRAM — SKONECKI 
6:4, 6:2, 7:5 

Mottiem jest wyjątkowo dobrze ue 
sposobicny. Po pierwszych niezbyt 
udanych akcjach przy siatce, dzięki 
| zresztą precyzyjnym  minięciom go 
przez Skoneckiego, zwiększa jeszcze 
tempo i stopniowo opanowuje kort. 
Skonecki początkowo prowadzi 1:0, 
2:0, ale Mottram wyrównuje 2:1, 2:2 | 
obejmuje prowadzenie 3:2, 4:2. 5:2, 
5:3. Dziewiąty gem mimo 6-ciu prze- 
wag Anglika zdobywa Skonecki, dzie- 
siąty jednak oddaje przy 15. Set 
Mottrama 6:4. _ 

W druśm Anglik demonstruje co- 
raz lepszą grę przy siatce i jeszcze 
zwiększa tempo, wobec którego Po- 
lak jest już bezradny. 

Anglik prowadzi 1:0, 2:0, 3:0, 4:0, 
4:1, 5:1, 5:2 i zdobywa tego 
17 minut 6:2. 

Skonecki mimo wysiłków nie może 
sobie dać rudy wyjątkowo szybką grą 
Mottrana, który okresami gra bezblęd. 
nie. 

Trzeci set Anglik znów prowadzi 1:0, 
1:1, 2:1, 3:1. Skonecki męczony bezli- 
'tośnie ciągłymi biegami po korcie 
wzmacnia nagle piłkę. Daje efekt ana- 
kamity. Polak wyrównuje na 3:3 i za 
chwilę prowadzi nawet 5:3. Tu nastę» 
puje równie nagłe załamunie. Mottram 
w błyskawicznym tempie wyrównuje na 
3:5 (dopuszczając Polaka w obu ge 
mach tylko do 15). Prowadzi 6:5 i wy- 
grywa pewnie 1:5, 

Polak był znacznie  powolniejszy, 
ustępował nadto wyraźnie serwisem i 
grą przy siatce, do której nie miał od- 
wagi chodzić. 

Okrzyki widowni: „Skonecki — nie 
hój się!* nie pomogły. Skoneckiego 
wyraźnie praytioczyła szybka, apresyw- 
na gra przeciwnika, na którą nie miał 
odpowiedzi. 


seta w 


Szwecja 


| Węgry 


lekkie, ! 


Czechosłowacja 
w kalenda: zi 


ks do 15 i po zaciętej walce w dzie- £ © zaasisióww 


wiątym kończy drugiego 


ność żywiołowymi brawami, 


Po przerwie wypoczęty Barton ata: 
| kuie z furią i prowadzi szybko 2:0 
| Walka równa, przyczym Hebda stara 
' się z powodzeniem utrzymać przeci: 
| wnika w głębi kortu 2:1, 2:2, Polak 
obejmuje prowadzenie 3:2, 3:3 i 4:3 
Niewłaściwe zachowanie części pubii 
czności wyraźnie wyprowadza Hebdę 
z równowagi, który z miejsca popeł: 
nia szereg prostych błędów Anglik 
j wyrównuje i prowadzi 4:4, 5:4 i seta 
64 Rozpędu starcza mu ieszcze w 
piątym secie 1:0, 1:1, 2:1  Hebda 
walczy starannie o każdą piłkę, jest 
coraz regularniejszy, co wyraźnie de- 
prymtie przeciwnika, który notabene 
wykazuje coraz większe zmęczenie 
Hebda wyrównuje na 2:2, by popro: 
wadzić 3:2, 3:3, 4:3. 5:3 Dziewiątego 
gema Anglik nagle wygrywa na su 
cho Na trybunach zupełna cisza 
Hehda prowadzi 15:0 30:0. 40:06 Na 
„trzy „meczbale” Wyg:ywa pierwszy 
Pędzącego do siatki Anglka mija 
sobem“, do którego Barton już nie 


MOTOCYKL 


B.M W. 500 cm model R.51 sporto- 
wy, przód i tył resorowany, 26 koni, 


znawcy. Bydgoszcz. Sielanka 18, parie: 
Iżeta, 


w pięknym nowym starie para | 


„setbala”. 
|Set dla Hedby 6:4 nagradza publicz- 


Dziś angielska drużyna purharowa. 
która wczoraj wieczorem opu ciła War. 
szawę gra w Katowicach a tenis'sinuf 
Śląska. Dziś i jutro rozegrane będą 4 
single i 2 gry podwójne. 

Tenisiści polscy zostali zaproszeni ua 
międzynarodowy turniej tenisowy do 
Zagrzebia na 3] maja. Wyjadą praw- 
dopodobnie Skonecki i Kończak. 

23, 24 i 25 maja cdbędzie się w Mo- 
rawskiej Ostrawie spotkanie tenisowe 
Kraków — Morawska Ostr:wa. Barwy 
Krakowa reprezniują: J. Jędrzejewska 
i Szerancówna oraz K. Tłoczyński, ©- 
lejniszyn i Chytrowski, Morawska 0- 
strawa gia w składzie: Sobotkowa, Par- 
mowa, Titl, Dvorace" Elbel i szósta 
rakieta Czechosłowacji — Parma. 

Bczpośrednio po tym śpoikaniu tenie 
sióci Krakowa udają się do Ru -ła. 
wy rozegrać miecz z reprezentacją tegn 
uiasta. 

k P. Z. T. otrzymał z Roouunii ae 

"nie dla naszych prarzy 

%k Przewilowany jest udzia! pob 
skie! tenisistów na mięlyruroń soh 
uistrzostwach Węgier. 

% Na międzynarodowe’ mietr=nutwą 
Polski które odbędą się w th w Ka. 
towicach zapowiedzieli swój przyjned 
tenisiści szwedzcy, 

W toku pertraktacji znajduja się 
spotkanie tenisowe Warszawa — Sztok. 
holm, które odhyłoby się w Warszawie, 
Żadne jednak terminy nie zostały usta- 
lone, jak również Szwedzi nie zadekla- 
rowali czy mecz ten obsadziliby Bue 
gelinem i Johanssonem (8). 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Nr. 40 


Amatorski boks Europy na finiszu Zmienił się układ sił 


Osemka Starego Kontynentu wyrusza za Antlantyk 


Półfinały 
Waga musza: Martinez (Hiszpania) 
odniósł zwycięstwo punktowe nad Bed- 
naiem (Węgry); w drugim spotkaniu 


Szkot Clinton wyeliminował Majdlo- 
cha (Czechosłowacja), bijąc go na 
punkty. 


Waga kogucia: Ahlin (Szwecja) wy- 
punktował Szkota Dwyera. Szwed był 
szybszy i bił doskonale sierpami z obu 
rąk. 

Bogacs (Węgry) walczył naogół de- 
fensywnie, a stroną atakująca był An- 
glik Sanderson. Węgier okazał się b. 
dobrym taktykiem i dzięki dobremu 
kryciu i doskonałym unikom wygrał 
pewnie z „dziko“ walczącym Angli- 
kiem. 

Waga piórkowa: Van Dyke (Belgia) 
śle rozegrał taktycznie swą walkę z 
Irlandczykiem Maguire. Walcząc b. !e- 
niwie przez półtorej rundy, pozwolił 
zebrać przeciwnikowi tyle punktów, że 
dohra końcówka, nie pomogła. 


Waga kogucia: Bogacs (Węgry) zdo 
był tytuł walkowerem. Szwed Ahlin 
nie stawił się do walki finałowej z 
powodu b. poważnej kontuzji prawej 
ręki, doznanej w spotkaniu półfinało- 
wym. 

Waga piórkowa: Kreuger (Szwecja) 
odniósł punktowe zwycłęstwo nad Ir- 
|landczykiem Maguire. Szwed wygrał 
| zasłużenie, 
| Waga lekka: Vissers (Belgia) poko- 
| nał na punkty Baoura (Francja). W 


I-ej r. Baour zdobył sobie znaczną | 


przewagę, skutecznie wykorzystując 
długość swych rąk. Szybki Belg na- 
rzucił mu jednak własne tempo, któ- 
(re Francuza zupełnie „zarżnęło”, w 
| wyniku czego w Ill-ciej r. Vissers 
| prowadził zdecydowanie na punkty, 
| Waga półśrednia: Ryan (Anglia) 
| wypunktował Humeza (Francja). Przy 
znanie zwycięstwa Anglikowi krzyw- 
| dzi w wysokim stopniu Humeza, któ- 
| ry wygrał nie wyraźnie, choć niezna- 


ty. Francuz walczył b. skutecznie ijczyk przeważa przez cały mecz zdecy 


dobrze taktycznie. W l-ej r. obrobił 
korpus przeciwnika. Jeden z ciosów 
wydawał się zbyt niski, na co sędzia 
zwrócił mu uwagę. Pod koniec rundy 
Escudie posłał Thoma do 7 na deski. 
|W 2-ej r. Francuz dalej atakuje, bi- 
jąc b. mocno i celnie przy stałym 
dopingu publiczności i rozkłada An- 
glika do 9-ciu Thom okazał się je- 
dnak bardzo wytrzymały 1 wytrwał 
do końca walki. 

Waga półciężka: Quenteumeyerowi 
(Holand'a) przyznano zwycięstwo na 
| punkty nad polskim emigrantem z 
Francji Nowiasem. Wyższy i dysponu- 
jący „dłuższymi rękoma Holender 
trzyma w I-ej r. Nowiasa na dystans. 
[w drugiej dochodzi do wymiany cio- 
sów, w której przeważ Nowias. W 
IH-ej reprezentant Francji nadal ata 
kuje, a zmęczony Quenteumeyer za- 
ledwie stara się odparowywać jego 
ciosy. Przyznanie zwycięstwa Holen- 


Krenger (Szwecja) i Feher (Węgry) cznie. Decyzja sędziów spotkała się drowi jest jedną z licznych zresztą ta- 


polowali w I-ej rundzie na nokaut, jed. 
nak bez rezultatu. Szwed zmienił w II 
rundzie taktykę i uzyskał prowadzenie 


na punkty. Ostrzeżenie udzielone Wę- wygrał z Ihomem (Anglia) na punk- | 


growi dopełniło reszty. 
Waga lekka: Visert (Belgia) 
autował w l-e) r. Szkota Fritha. 
Baour (Francje) wypunktował Duń- 


znok- 


czyka Wada. Młody Duńczyk zademon- | 


strował jednak boks wysokiej klasy. 

Waga półśrednia: Humcz (Francja) 
przegrał pierwszę rundę Włochem 
Facchim, lecz już w Il.ej „wychodzi“ 
mu kilka „uppercutów* i rozstrzyga 
starcie na swoją korzyść. W IlIj 
Włoch dostaje ostrzeżenie i to, decydn- 
je o zwycięstwie Francuza. 


| 
Irlandczyk Cantwek był zbyt słabym 


przeciwnikiem dla Anglika Rysna i zo- 
stał znokautowany w Ilj r. 

Waga średnia: Schubert (Holandia) 
przegrał zupełnie niezasłużenieę z An- 
glikiem Thomem na punkty. Był wy- 
raźnie lepszy od swego przeciwnika. 

Pogromcy Kolczyńskiego Francuzowi 
Escudie przyznano punktowe zwycię- 
stwo nad Tormą (Czech.), mimo, że 
Czech był lepszy, a końcową rundę wy- 
grał dość wysoko. Ogłoszenie zwycię- 
stwa Francuza nie ma żadnego uzasad- 
nienia. 

Waga półciężka: Holender Quenten- 
meyer wysoko wypunktówał Anglika 
Wyatta. x 

Agresywniejszy Nowias (Francja) wy- 
grał na punkty z Belgiem L'Hostem. 
Walka ta miała dość tragiczny prze- 
bieg. Nowias trafiony potężnym ciosem 
prawej pada na deski do 2. Dalszy ci»s 
kontuzjuje mu łuk brwiowy. Mimo to, 
Nowias przystępuje do desperackicgo 
ataka i wygrywa drugą rundę. W trze- 
ciej zdobywa też wyraźną przewagę i 
zasłużenie zwycięża na punkty. 

Waga ciężka: Po raczej remisowej 
walce  Livansky'ego (Czechosłowacja) 
ze Serivenem (Anglia), sędziowie przy- 
znali zwycięstwo Anglikowi. 

Colman (Irlandia) wypunktował 
Włocha Bastianiego, 


Finały 


Waga musza: Martinez (Hiszpania) 


z głównym i długotrwałym proteste 
widzów. 


Waga średnia: Escudie (Francja) 


i 


| Francja, której ósemkę bokserska 
biliśmy przed wojną w Warszawi: w 


jmiażdżącym stosunku 14:2, zajęła obec 


nie nasze miejsce na drużynowych mi- |zawodników do 
zdobywając 22; n'eju. 


strzostwach Europy, 
punkty 


Z Z 


O PUCHAR „STOMILU'* 


Il ć>roczny bieg kolarski na dystansie 
120 km o puchar przechodni Firmy „„Sto- 
mil” zaliczony przez P.Z.Kol. jako druga 
eliminacja do Drużyny Narodowej ndbą- 
dzie się dnal 26.V.47 r. na trasie Poznań— 
Kostrzyń — Nekla — środa — Zanlemyśl— 


| Srem — Kórnik — Poznań. W wyścigu tyg 


biorą udział najlepsi kolarze całej Polski. 


ŚWIĘTO KLUBU RADOMIAKA 


Zarząd Sekcji Motorowej KS Radomiak” 
organizuje w dniach 24 — 25 br, za zezwo- 
leniem P.Z.M. * OGÓLNOPOLSKI ŻJAZD 
MOTOCYK'©WY DO RADOMIA” z okazji 
Święta klubowego KS „Radomiak. 

W programie przewidziane są między 
innymi: 

a) Wyścigi motocyklowe żużlowa mlę- 
dzy P.K.M., Warszawa — KS, OMTUR, Oką- 
cie — WKS Legia, Warszaw” — KS „Rado. 
mlak”, w harwach których to klubów star- 
tują czołowi zawodnicy Po!ski, jak: Jerzy 
Dąbrowski, Bracia Brun, Żymirski Andrzej, 
J. Urbaniak, J. Llwiński, Jerzy Markow- 
skl Itd. 

b) Mecz bokserski pomiędzy KS „Rado- 
miakiem'* — Z.WM. „Zryw*, Łódź, względ- 


c) Mecz piłki nożnej pomiędzy drużyną 
kolejarzy Budapesztu a KS ", Radomiak”, 


Szwajcaria i Francja 


najsilnie'sze na konkursach w Nicei 


W Nicei, jak informowaliśmy, od- 
były się w końcu kwietnia tradycyjne 
| międzynarodowe konkursy hippiczne 
|z udziałem ekip: Francji, Szwajcarii, 


Tajemnica sukcesu Francj 


Rok przygotowań i rzetelna praca 


nie z R.K.S. „Batory, Chorzów — Batory. ! 


jjemnic stolika sędziowskiego na du- 
blińskim ringu 

| Waga ciężka: Colman (Irlandia) wy- 
punktował Scrivena (Anglia), Irland- 


Gdzie tkwi tajemnica sukcesu? Tyl- 
ko i wyłącznie w dobrej polityce per- 
sonalnej i starannym przygotowaniu 
tak ciężkiego tur- 


Francja „poszła” na młodzież į tyl- 
ko młodzież wysłała do Dublina. Naj- 
młodszy zawodnik liczył 19 lat, najstar 
szy zaś 23. Zw, Bokserski zaangażował 
doskonałego trenera Vianey, który 
przez rok pracował z najlepszymi bok 
serami, a ostatnio dwa miesiące przed 
Dublinem prowadził obóz treningowy. 
Obóz, zorgan'zowany w Joinville, był 
niemal klasztorem Wicemistrz Euro- 
py wagi lekkiej Baour przyznał nię 
dziennikarzom, że nigdy jeszcze sie | 
był poddany takiemu  trenipyowi. | 
Zresztą eksperci bokserscy przyzna” | 
ją, że nie znaleziono by chyba *akio- 
$o zawodowca we Francji, któryby 
zechciał przejść tak twardy okres 
dwumiesięcznej pracy, 

Wyniki jednak potwierdziły jeszcze 
raz starą zasadę, że bez pracy, i to 
pracy uczciwej, nie ma mowy o suk- 
cesach. Praca i młodość, oto hasła. 
które powinny od tej chwili przy- 
świecać naszej magistrali bokserskiej 
z Poznania, a także, jeśli chodzi o 
| pierwszą zasadę — naszym rozkapry- 
szonym nieraz pięściarzom. (gw) 


| kpt. de Tillićre (Fr.) na „Nankin*”; 2) 
p. d'Oriola (Fr.); 3) ppłk, Llewelyn 
(Anglia); 4) p. Beard (Anglia); 5) kpt. 


dowanie a w I-ej r. rzuca Anglika dwa 
razy na deski do 7 i do 10. Tylko 
gong uratował Scrivena od wylicze- 
nia w l-ej r. 

* 

Po obliczeniu wyników pierwsze 
miejsce i Puchar Narodów zdobyła 
Francja, która uzyskała 22 pkt przed 
Anglią — 19 pkt, 

Na dalszych miejscach: 3) Irlandia — 
12 pkt., 4) Węgry — 11 pkt., 5) Szwe- 
cja — 11 pkt, 6) Belgia — 10 pkt, 
7) Holandia — 9 pkt., 8) Szkocja — 8 
pkt. 9) Hiszpania — 6 pkt 

Polska z 5-cioma punktami znajdu- 
je się na 12 — 13 miejscu. 


w ciągu ostatnich 8 lat 


Ostateczna klasyfikacja drużynowa 


tegoruczny:h mistrzostw Europy w 


boksie amatorskim w Dublinie odbiega bardzo znauznie od  klasylikacji 
ostatnich przedwojennych mistrzostw w r. 1939. Dia orientacji podajemy 
poniżej csiem pierwszych pozycji obu klasyfikacji: 


Rck 1939 
1. Polska 20 pkt. 
2. Włochy 17 pkt. 
3. Niemcy 13 pkt. 
4. iriandia 12 pkt. 
5, Szwecja 10 pkt. 
6. Estonia 9 pkt. 
7. Węgry 6 pkt. 
8. Anglia 5 pkt. 


Rok 1947 
1. Francja 22 pkt 
2. Anglia 19 pkt. 
3. Irlandia 12 pkt. 
4. Węgry 11 pkt. 
5. Szwecja 11 pkt. 
6. Belgia 10 pkt. 
7. Holandia 9 pkt. 
8. Szkocja 8 pkt. 


Pozycję swą poprawiły bardzo znacznie Anglia i Węgry. O punkt wyżej 
znalazła się Irlandia. Szwecja utrzymała dokładnie swój stan posiadania 


z przed 8 lat. Francja jest rewelacją mistrzostw 


tegorocznych. Polska E 


pierwszej pozycji spadła aż na trzynastą, zdobyła bowiem zaledwie 5 pkt. 
W podobnej sytuacji znalazły się również Włochy. 


Unia poznańska zwycięzcą trójmeczu 


Stanisław Brun wygrywa indywidualnie 


ORGANIZOWANY w niedzielę 

przez sekcję motocyklową WKS 
Legia trójmecz motocyklowy na to- 
rze żużlowym na Stadionie Wojska 
Polskiego nie można niestety zaliczyć 
do imprez udanych. Zbyt słabo prze- 
prowadzoną propaganda zgromadziła 
na stadionie zaledwie 3.000 osób. Pe- 
wne niedociągnięcia zauważyć było 
można w komisji porządkowej, która 
zbyt długo załatwiała formalności z 
puszczaniem zawodników na start, 
przez co powstały zbyt długie przer- 
wy między jednym a drugim biegiem. 
Luki te wypełniał spiker, którym był 
prezes PZM-u mgr. Docha. 

Sama impreza pomyślana była bar- 
dzo ciekawie, Składał się na nią trój 
mecz Unia Poznań — Grochów War- 
szawa i Legia. Ponadto rozegrano 
turniej indywidualny oraz bieg austra 
lijski. Jeżełi chodzi o mecz, zazna- 
czyć wypada, że dla organizatorów 
wypadł on nieszczególnie. Wystawili 


oni drużynę zdekompletowąną bra- | 


Motory warczą na Wybrzeżu 


kiem braci Potajałło (młodszy miał w, 


Kamiński 7 punktów i Legia w skła- 


sobotę wypadek na treningu, starszy | dzie: Trukan, Filipczak, Brzuska, Sta 
Tadeusz nieprzygotowaną maszynę — | worzyński 5 punktów. 


przyp. red.). Trukan, jadący w naj- 
słabszym litrażu, zaczepił tylnym ko- 
łem „grochowiaka”, który wywrócił 
się — od tej chwili Trukan stracił 
zapał i jechał bardzo ostrożnie, zaj- 
mując drugie miejsce. 

Również i Grochów nie stanął w 
komplecie. Morawskiemu  rozwaliła 
się skrzynka biegów, przez co nie 
mógł startować, osłabiając siły zespo 
łu. Unia poznańska była zespołem 
bardzo wyrównanym, zawodnicy jej 
wykazali dobrą klasę, wygrywając 
wszystkie pojedynki zespołowo. Na 
wyróżnienie zasługuje Klimaszyk, któ 
ry wykazał wysoką klasę i wielkie 
serce do walki. 

W wyniku meczu zwyciężyła Unia 
poznańska w składzie: Kozierowski, 
Klimaszyk, Mikołajczak, zdobywając 
13 punktów przed Grochowem w 
składzie: Lenczewski, Gołębiowski, 


„Zużel* wchodzi w modę 


GDYNIA, 18,5 (Tel. wł.). W Sopocie 
sliraniem Miejskiego Klubu Sportowe- 
go odbyły się emocjonujące wyścigi 
motocyklowe na żużłu, w których star. 
towała najlepsza stawka jeźdźców mo- 
torowych wybrzeża. Wyniki: 

Juniorzy: 1) Śnieszek (SSM Gdynia) 
na BMW 250 — 2,19,1 — trzy okrąże- 
nia toru, 2) Dwojak (SSM Gdynia) 
DKW 350 — 2,26,6. 

Kat. do 120 cm: 1) Dzierżawski 
(SSM Gdynia) na DKW 125 — 232,4 
— pięć okrążeń toru, 2) Śrubkowski 
(SSM Gdynia) DKW 125 — 2,374. 

Kat. do 250 cm: 1) Kamrowski (MK 
S Sopot) na NSU 250 — 2:31,7 — pięć 
okrążeń toru, 2) Tomczak (SSM Gdy- 
nia) DKW 125 — 2:36,1. 

Kat. do 350 cm: pierwszy półfinał 
przyniósł zwyciestwo  Dzierżawskiemu 
na DKW 125 2,37,5. Jeden z najlep- 
szych jeżdże "Wybrzeża —” Gburek, 


nnn NNN_ ND) 


półfinale zwyciężył Śrubkowski (SSM 
Gdynia) na „Puch“ — 2,31. Finał przy- 
niósł zwycięstwo Pawłyszcze (MKS So- 
pot drugi w półfinale) na NSU 350 w 
2:30. 

W kat. ponad 350 cm: 1) Wikaryj- 
tzyk (SSM Gdynia) na „Jap“ 500 em, 
który uzyskał rekordowy wynik 2:27,5. 

Zawody cieczyły się olbrzymim powo. 
dzeniem, czego dowodem jest przyby. 
cie ponad 2 tys, widzów. 


*k 


Mistrzostwa kl. A: Grom (Gdynia) 
— Zryw (Wejherowo) 2:0 (1:0). Zawo- 
dy rozegtane na stadionie miejskim w 
Gdyni przyniosły zdecydowane zwycię- 
stwo gospodarzom, u których wyróżnili 
się Mikołajski w pomocy i Pilarski w 
napadzie. U pokonanych najlepszym 
graczem był órodkowy napastnik Bork, 
(znany pięściarz). 


Po meczu odbył się trójmecz indy- 
widualny reklamowany, jako turniej 
asów. Niestety poza Brunem i Klima- 
szykiem, asów nie widzieliśmy, Zdaje 
się nam, że tego rodzaju propaganda 
może na przyszłość odstraszyć miło- 
śników tego sportu. 

W turnieju na dziewięciu zgłoszo” 
nych zawodników biegi ukończyło sie- 
dmiu, Nie będę omawiał tu poszcze- 
gólnych biegów, ograniczę się do spe 
strzeżeń ogólnych 

Turniej dał możność zaobserwowa” 
nia techniki jazdy poszczególnych u- 
czestników. Na czoło turniejowców 
wysunął się bezsprzecznie Stanisław 
Brun 


z PKM Warszawa. Zawodnik 
ten wykazał, nie wiem już po raz któ 
ry, niezwykłą zaciętość ambicje i 


wspaniałą technikę jazdy na wirażach, 
Wszystkie swe biegi wygrał w cuglach 
zasadniczo nie zagrożony przez niko- 
go 

Szkoda, że Klimaszyk w pierwszym 
biegu miał upadek na wirażu przez co 
straciliśmy okazję obserwacji wspól- 
nej walki. Klimaszyk jest również do- 
brym zawodnikiem panuje nad ma- 
szyną, świetnie, bierze wiraże i śmia- 
ło zaliczyć go można do ekstraklasy 
polskich żużlowców. Mając odpowied- 
ni sprzęt będzie on groźnym przeciw 
nikiem naszych czołowych kierowców, 
Nie wiele ustępował mu Mikołajczak, 
uzyskując zresztą te same czasy co Í 
jego „krajan”* W sumie zaznaczyć 
trzeba, że poznaniacy mają dobrą 
szkołę, 


Czwartym indywidualistą był Ka- 
miński z Grochowa ambitny į zacięty, 
ustępował niestety techniką pierw- 
szej trójce. Miłą niespodziankę spra- 
wił mały Pawlak z Okęcia, O ile w 
dwóch biegach pojechał anemicznie, 
to w trzecim biegu pokazał iwi pa- 
zur Atakowany przez poznaniaka 
walczył ambitnie, odważnie brał wi- 
raże i w sumie wygrał bieg o centy- 
metry, Filipczak i Książek nie ode- 
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RADOM, 185, (tel. wł.). Cracovia— 
Radomiak 1:1 (0:1). 

Mecz wzbudził ogromne zaintereso- 
|Wanic. Na boisku Wytwórni Broni 
|tfromadziło się ponad 8 tys. wi- 
Mów, co jest rekordem sezonu. 

Przed sędzią p. Szustakiewiczem z 
[Warszawy stanęły obie drużyny w 
| lastępującym składzie: 

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Glimas, 
| Mazur, Parpan, Jabłoński H, Jabłoń- 
g l, Radoń, Szeliga Pacut, Bobula. 
| Radomiak: Ciupa, Adamczyk. Szew 


|%yk, Gibnszewski, Kopeć, Mala- 
|'zewski, Sułek, Górski, Więtaszek, 
| miewek, Czachor. 

Gra z miejsca przyjęła b. ostre tem 


5 Już w pierwszych minutach Ra-, 


miak ma szanse zdobycia bramki, 
| woskrzydłowy Czułek przechodzi 
| rońców i w momencie, kiedy szy- 
O PR MAE 1: 1% 


| 
| 


Ruch 
[Wzmocniony 


„Anglikami" 


E KATOWICE, 185 (Tel. wl), Rach wyniku, który jednak pozostaje bez | 


elkie Hajduki — Polonia Piekary 


62, Drużyna hajducka wystąpiła po: | 


hz perwszy z nowymi nabytkomi 
brzybyłymi z Ang'ii — Moryscm, Al- 
|Rerem, Przycherką i Olszą, którzy 


kuje się do strzału, bramkarz Crac- 
vii Rybicki rzuca się mu pod mogi, 
wyjaśniając niebezpieczną sytuację. 
W zderzeniu gracz Radomiaka odno- 
si kontuzję i kuleje, już do końca me 
| czu. 

Za chwilę dobrze wystawiony Wię- 
taszek przechodzi obrońców i strzela 
nieuchronnie w lewy róg. « Radomiak 
prowadzi 1:01 


Obie drużyny grają zupełnie od- 
miennym sposobem, Cracovia lepsza 
zresztą w polu stosuje podania przy- 
ziemne, Radomiak forsuje raczej grę 
górą, dominując szybkością i więk- 
szym ciągiem na bramkę. Do przer- 
wy wynik pozostaje bez zmiany. 
| Po zmianie boiska początkowo Cra 
covia przyciska, uzyskując w końcu 
wyrównanie przez Bobulę, który wy- 
korzystu,e zamieszanie podbramkowe 
i stizela z bliska nie do obrony. Ra- 

domak nie rezygnuje. Lotny atak 
ziełcnych przedziecra się raz po raz 
pod bramkę Cracovii, tu jednak Ry- 
bicki jest zawsze na stanowisku, 

Tempo do końca meczu nie słabnie. 
Obie drużyny dążą do podwyższenia 


| zman 

Cracovia raczej rozczarowała. Do- 
skcrały był Rybicki w bramce, któ- 
ry wyłapał kitka niebezpiecznych 
strzałów. Obrona przeciętna — Gę- 


strzałów — toteż bramkarz Radomia 
E niewiele miał do roboty. 

W Radomiaku doskonale pracowa- 
ła obrona i pomoc, które unieszkodli- 
į wily atak biało - czerwonych. Groź- 
[na zazwyczaj lewa strona ataku tym 
| razem wypadła słabiej. Sędziego pu- 
|bliczność żegnała okrzykiem „kalosz”, 
co zdarzyło się w Radomiu po 
| pierwszy od czasu rozpoczęcia 
tgrywek o wejście do ligl 

* 

W czwartek odbyło się na boisku 
RKS-u spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacją Radomia, a drużyną 

| Radomiaka, zakończone zwycięstwem 
Radomiaka 2:0 (0:0). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Więtaszek i Po- 
| pielarski. Po przerwie Radomiak wy» 
| stąpił prawie całą drugą drużyną, Sę 
| dziował p. Meudyk. 

| 


Ostre 


dały się we 


KATOWICE, 18.5. (to. wł.) RKU 
| Sosnowiec — Orzel Gorlice 1:0 (0:0). 
Naisłabszy mecz, jaki miała w bieżą- | 


raz 
roz». 


i 


przegrała wysoko z Wartą 1:11 (0:5) 


POZNAŃ, 18.5 (Tel. wł). 
Lublinianka 11:1 (5:0). 

Bramki dla zwycięsców: Czapczyk 6, 
Kaźmierczak 2, (jedna z karnego) 
Smólski, Gendera i Skrzypniak po jed- 
nej. Dla Lublinianki Rożyłło z rzutu 
karnego. Widzów ok. 8 tys. Sędziował 
słabo inż. Ołeski z Krakowa. ` 

Lublinianka: Skraimski, Kowalski, 
Gsajowiak, Cieszyński, Rudnicki, Gęsick 
Krajewski, Paprota, Rożyłło, Jezierski, 
Malinowski. 

Warta: MKrystkowisk, Dusik, Wajs, 
Kaźmierczak, Lis, Groński, Smólski, 
Śkrzypniak, Czapczyk, Gondera, Geruk. 

Drużyna lubelska zaprezegtowała się 
jako zespół ambitny £ dość silny fizycz- 
nie, forsujęcy grę górą, jednak bez sty- 
łu i skuteczności akcji. Jaśniejszymi 
punktami byli Rożyłło i Jezierski w a- 
taku, oraz bramkarz Skraimski, mimo 


W arta 


szpony Orła 


znaki RKU 


linii bramkowej w ostatniej chwili wy 
bił piłkę, 


Po przerwie drużyna sosnowiecka 


j cym sezonie okazję oglądać publicz- (miała przyśniatającą przewagę, której 
noś sosnowiecka. x Drużyna gospoda- | cwocem była jedna bramka, zdobyta 
rzy nie mogła sobie dać rady z outsi (przez Bergera w 10-ej min. W dal- 


puszczenia aż jedenastu bramek. 

Zwycięstwo Warty było bezapelacyjue 
i odniesione w ładnym stylu. Gospoda- 
rze górowali nad gośćmi technicznie i 
taktycznie o klasę, panując całkowicie 
na boisku. Atak Warty, któregę moto- 
rem tym razem był Czapczyk, grał sku- 
tecznie, chociaż nie wykorzystano cy- 
frowo wszystkich murowanych pozycji. 
Defenzywa gospodarzy była bez slab- 
szych punktów, likwidowała wszelkie 
akcje gości w zarodku, dobrze zasilając 
atak piłkami. 

Serię bramek ctworzył juą w pierw- 
szej minucie  Czapczyk, przedłużając 
przytomnie podanie Kaźmierczaka, Pu 
krótkim okresie wyrównanej gry w pæ 
lu, Smólski w 23-j min. zdobywa dru 
gą bramkę. W 28-ej min. Kaśmierczuk 
podwyższa na 3:0, a w 32¢j podanie 
Smólskiego przejmuje Czapczyk i stre 
la czwartą bramkę. Strzelcem ostatniej 
bramki przed przerwą jest również 
Czapczyk, który w 36 min. przechodzi 
przez obronę i strzela nieuchronnie. 

Po zmianie strom zaznacza cię silna 


przewaga Warty, a defnczywa gości tyl-, 


ko radzi sobie z lotnym napadem go- 


spodarzy. W 8-ej min. Czapczyk z „o, 


dania Każmierczaka zdobywa 


szóstą 


bramkę, a w ló-ej min. Gendera siód. | 


mą. W 25.ej min. Skrzypniak po tcen- ` 
trze Gieraka, lokuje po ras B-my piłkę 
w siatce przeciwnika. W 28-j min, za 


| 


ostatnich minutach Warciarze zdobywa 
ją kolejno trzy kornery, a jeden s uch 
przyjmuje Czapczyk na głowę, zdobywa- 
jąc ostatnią bramkę dnia. 


TABELA 
rozgrywek piłkarskich 


|*Yypadli b dobrze, ale mimo to z Pie- 
[far nie potrafiła wywieźć więcej jak 
Jirden punkt. Winę ponoszą b. slabe! 
lormacje dctenzywne. Bramki dla Ru | 
Mu zdobyli Morys į Cieślik. | 


łastraszalący pozioni AKS-U 


„dłeok dużo lepszy od swego partnera 
Pomoc była ostoją drużyny, wybijał 
się zwłaszcza Parpan, który pchał u- 
stawicznie swój atak do przodu, Tu 
jednak mic się nie kleiło. Zabrakło 


Chorzowianie z trudem wygrali 2:0 


| KATOWICE, 18.V. (tel. wi). AKSE Cho- 
Rów — Pemorzanin Toruń 1:0 (2:0). 

| Chorzów! Niedzielny mecz lecdera ta- 
ET grupy drugiej z grotnym Pomorzani- 
[tem stał na tak beznadziejnym 'poziomie, 
kiego publicznaść chorzowska już od- 


d fawna nie pamięta. Widać wyraźnie, te 


Wrutyny Już teraz, ne początku właściwie 
| Wzonu. są przemęczone | niewiadomo jak | 
jo będzie dalej W każdym razie, to co | 
|Sllato się na boisku w Chorzowie, nie 
[ofna nazwać zawodami o woejłcie do 
| katroklasy. AKS spisywał się joszcze ja 
| ta tako, ale drużyna pomorska robila wra- 
tonie zespołu, który poraz pierwszy rot- 
[Aywa tak poważne zawady 

Pomerzania: Milczyński, Wandel. Wiśniew- 


iki, Wilczyński, Grzybowski, Osmański, 
Rembacki, Kosobucki, Kamńlski, Sapok, M9)J- 
kowski. 

| AKS: Mrugala. Szston. Selfert, Gajdzik 


t 
Rdrzejewski, Wieczorek. Kulik, Cholewa, 


Montek. Spodzieja, Barański. 

W drużynie chorzowskiej na wyrółnienie 
łaluguje jek zwykle Gejdzik w pomocy - 
racz naprawdę wysokiej klasy. Atak bar 
Szo slaby — zagrywa! wsprosłt bazna- 
driejnie. Formacje detonsywne nie były 
byt przeciążone Pomorzanin bronił się 
fek uma 1 mógł. a oprócz linii obrony 

wyróżnienie zasluguje lewa strona 
ltaku. 

Oblę bramki dla chorzowian padły w 
bęrwszej polowie gry: ze strzału Piontka 

ledna samobójcza. Wynik ten nie zmieni! 
lię | po przerwie dzięki wyb!tnej niedyspo- 


` 


Cenny punkt 
e 

zdobyła Gedania 
w Rybniku 

KATOWICE, 18.5. (tel wi). Kopal- 
ùa Rymer — Gedania Gdańsk 1:1 
Br). 
| Rymer: Morawiec, Baris, Student, 
|Motyka. Tabletko, Matlecki, Toman, 
Wilczek, Franke; Janik, Łuska. | 

Gedania: Kasprowicz, Golnicki, Ku 
fowski, Ryter I, Gajewski, Adamczyk, ! 
Kobylański, Ryter II, Wesołowski, | 
IKowarski. Adamczyk. 
| Drużynę Rymera uważano za fawo- 
łyta w tym spotkaniu bowiem Geda- 
ala wykazywała ostatnio b. słabą for 
te. Całkiem niespodziewanie jednak | 
udato się jej wywieźć z gorącego te., 
tenu rybnickiego jeden punkt, który, 


Osłabił nieco pozycję Rymera w roz- | 


ltrywkach Obie drużyny zagrały b. 
tabo. Rymer był w tym dniu wybit- 
Rie niedysponowany, a Gedania umia 
łą zastosować dobry system delensy- 
Wny | po zdobyciu jednej bramki, 
|która padła ze strzału samobóiczego 


zycji strratowej mlejscowych oraz brakowi 
zrozumienia dla gry zsspołowej piątki 
ataku. AKS bez Pytla I Pieca traci conaj- 
mniej połowę re swojej wartości. 
Zawodom prrygizdcło się około 5 tys 
widzów. Sędziował p. Kowalski z Łodzi, 


Poznań melduje 


POZNAN, 18V. (tel. wl). Nisdzięlreę za 
wody e mledrzostwo kl. A uaręgu POZNAŃ 
skiego: 

Zjednoczeni (Poznań), wygrall oo wsie: 
z Unią tSwarządz) 4:3 (2:3) Leader tacul 
HCP pokonał ambitną drużynę lubońskiu 
go K8 4:1 (0:1). Ostrowia zwyciętyłe pew 
nie KKS Polonię (Leszno) 4:1 (11) San od: 
niósł ciążko wywalczone zwyciąsiwo nad 
Zjednoczonymi z Kępna 2:1 (1:1) Pornaa- 
ska Admira outsider tabell pokonała nie 
spodzilewenie Prosnę z Kalisza 1:0 (3:0) 


* 


Po zwycięstwie nad Victorlą (Września) 
w stosunku 2:1 (2:0), poznańscy Czarni ro- 
zegrall swój ostatni mecz traningowy w 
hokeja na trawie przed wyjazdem do Cie 
chosłowacji z drużyną zwiąrkowogo K8 ze 
Środy, rozstrzygając spotkanie 4:1 na bwo 
ją korzyść. 

*k 


$teranieg poznańskiego okr. zw. lekk>- 
atietycznego  zorganirowana została w 
Poznaniu impreza: „Pierwszy krok lekkn.; 
mtietyczny"”. Zawody mialy na celu wylo- 
wienie mlodych talentów. Impreza udala 
się. Na wyróżnienie zasiuguje wynik mło- 
dego Ademczewskiega (Warta) w biegu 
na 10 m z czasem 12,2, dalej wynik Trzecia 
lińskiego w rrucie kulą — 12,17 m. Rato! 
sklego w biogu 1500 m dla Junlorów 4:45,5 

w grupie starszych ponad 18 la! uzyska 
no: w blegu na 400 m Dera (KKS) — 604%. 
100 m Dera (KKS) | Jarusr (Warta) po 
12,5 8., skok w zwyż — Bończyk (KKS) 
1.55 m. 


AWE- * <EMng o zz PWN PEN W E mł o. O a a. a 


SPORT W KUTNIE 

w meczu piłkarskim o mistrzostwo kl 
B ZWM „Zryw'” Kutno pokonał niespodzie- 
wanie OMTUR Kutno 1:0 (0:0). Przedmęcz 


rezerw zakończył się zwycięsiwem  TUR-u 
5:3 (331). N 
W meczu juniorów GK$ „Vie Kutno po- 


konał ZZK „Ruch” Kutno 2:1 (2:1). 

W Kutnie bawiła drużyna pliki ręcznej 
towick'"go KS, rozgrywając spQqtk»nie z 
miejscowym GKS „Vis“. W salatkdfwce go- 
spodarze roznieśli elabo gra]zcych gości 
20 (15:6, 15:8); w koszykówce po wy- 
równanej grze zwycięży! „W! 34:28 (18:14) 

j (2. d.) 


PŁYWACY NA START 


` Warszawski Okręgowy Związek Pływacki 
urządza w dn. 23.V. (piątek) o godz. 17-0j 
na basenie letnim przy ul. Łazienkow- 
skiej 1. Zawody otwarcia sezonu dla 
wszystkich zgłoszonych w P.Z.P. 

Start obowiązuje zawodniczki I zawodni- 
ków oraz juniorów 2 sekcji plywackich 
WOZP. PKS Elektryczność, WKP Zryw, RKS 
Skra, AZS Koło pływackie Polsk'"=J YMCA 


| Obrońcy Rymera, Tabletki, ograni- | syg Warszawa. Zgłoszenia przesłać do 
eyla się jedynie do obrony. Sekretariatu WOZP do dnia 7 bm. 
godz. 19-ta. 


| W drugiej połowie toczyła stę gra 
dą jedną bramkę. Gedanię pięciokrot 
te poprzeczki uratowały od utraty 


dalszych punktów, albowiem Rymero | 


Wi udało się strzelić jedną 
bramkę po przerwie 
drużynie Rymera najlepiej zagrali 
bramkarz Morawiec, Motyka w po- 
Mocy oraz Franke w ataku, W druży 
{die Gedanii dobrze wypadli Gajewski 
I Wesołowski oraz bramkarz Kaspro- 
wicz. x 


tylko 


Zawody prowadził p. Głowacz z 
Przemyśla b dobrze. Widzów z po- 


H Yodu deszczu tylko ok. 3 bys. 


W programie zawodów: 100, 208 | 460 m 
dow. panów oraz sztafeta Gx50 m, 190 | 200 
kłasycznym panów. 106 m grzbletowym pa- 
nów. 150 m styl. zmiennym panów oroz 
sztafeta 3x100 m. 


le: > PL 
pret Wilezka. | Panie: 100 dowolnym, 180 klasycznym, 100 


grzbietowym I sztafeta Szli stylem zmien- 
į nym. Juniorzy: B80 m dowolnym 58 m kia- 
sycznym | sztafeta 10x58 m. Piłka wodna 
| AZS — PKS Elektryczność. 

impreza ma charakter sprawdzający Il- 
czebność | formę pływaków Stolicy na 
wstępie sezonu  letrlego. Niestartujący 
tracą możność otrzymania z WOZP sezo- 
nowego biletu zawodniczego na basten 
letni. , 

W tym dniu basen czynny dia publicz- 
ności do godz. 16-0j. 


derem rozgrywek Orłem, który przez 
90 minut potrafił stawić dzielny o- 
pór. O zwycięstwie drużyny sosno- 
wieckiej, m'mo jej wielkiej przewagi, 
zadecydował przysłowiowy łut szczę- 
dola. Do spotkania powyższego dru- 
żyny wystąpiły w następujących skła 
dach: 

Orzeł: Drożdż, Tokarski, Zabierow- 
ski, Bania, Łącki, Kwarciany, Sro- | 
czyński, Pone, Łan, Kowalski, Brodi 
giel. | 

RKU: Maj, Wiśniewski; Bukartyk. 
Huras, Tomecki, Stokowacki, Siech, | 
Serek, Berger, Pilarek; Skwarek. 


Zawody prowadził b dobrze p. Kuc 
zamiast wyznaczonego Hinca z Gdań- 


rękę na polu karnym sędzia dyktuje je- 


szej części gry, mieli sosnowiczanie 
jeszcze wiele okazji "do podwyższe- 
nia wyniku. Nie potrafili ich jednak 
wykcrzystać. 


Publiczność po zakończeniu meczu 
okłaskiwała schodzącą z boiska dru- 
żynę Orła, która potrafiła stawić 
dzielny opór, grając przytym bardzo 


„ fzar, ` 


denastkę, którą Każmierczak zamienia 
na 9-a bramkę. W 7 min. później wol- 
ny, bity przez Smólskiego, kieruje 


Czapczyk głową do bramki Skraimskie ; 


go. W 39-ej min. Krystkowiak broni 
świetnie strzał Jezierskiego, a w PU 
min. za faul na Rożylłe, sędzia dyktuje | 
rzut karny, który poszkodowany zamic- 
nia na honorową bramkę dla gości. W 


ci 


I GRUPA: 
gier pkt st br. 
1) Wisła 5 10 28:3 
2) Polonia (W-wa) 5 10 28:8 
3) Polonia (Bytom) 6 8 23:13 
4) Szombierki 6 8 17:11 
5) KKS (Poznań) 5 6 34:7 
6) Skra 6 4 9:20 
1) KKS Ognisko 5 2 9:35 
8) Polon.a (Świdn.] 5 0 4:14 
9) Motor 5 0 8:49 

U GRUPA: 
1) AKS 6 11 209 
2) RKU 6 8 13:8 
3) Rymer $ 1 12:7 
4) Cracovia 6 7 18:11 
6) Radomiak 6 6 10:10 

6) ZZK (Łódź) 6 6 10:17 : 
7) Gedania 6 5 13:12 ` 

8) Pomorzanin 5 4 14:13 
9) Orzeł (Gorl.) 6 4 11:13 
10) Grochów 6 0 9:30 

II GRUPA; 
1) ŁKS 6 12 285 
2) Warta 6 10 -30:5 
3) Tęcza 4 6  14:8 
4) Garbarnia > 5 6 149 
| 5) Lublinianka 5 5 10:27 
6) WMKS (Kat. 4 4 71:16 
7) Czuwaj 5 2 5:12 
8) KKS (Olsztyn) 5 1 10:20 
9) PKS (Szczecn) 6 ('] 3:29 


Polonia hkytomska w 


eżkim boju 


zwyciężyła lokalnego rywala Szombierki 4:3 


BYTOM, 18.5 (Tel. wl). Polonia By- 


że były momenty, w których Polonia 


ska, który na zawody nie przybył. tom — RKS Szombierki 4:3 (2:0). grała w dziewiątkę. 


Widzów ok. 6 tys. | 


W drużynie sosnowieckiej komplet- | 
nie zawiódł atak, marnując szereg 
murowanych sytuacji Daje się wyraź 
nie odczuć brak kontuzjowanego Sło- 
ty. Świetnie zagrała pomoc z Tomec- 
kim na czele oraz obrona, w której 
wyróżniał się Wiśniewski W druży- 
nie gości najlepsze były również for- 
macje defensywne oraz Sroczyński w 
ataku Gra nie stała na zbyt wyso- 
kim poziomie, ale była  emocjonu- 
jąca. 

W pierwszej części spotkania RKU 
r miejsca narzuciło ostre tempo i czę 
stu przesiadywało pod bramką gości 
Niestety dzięki dobrej grze bramka- 
rza Drożdżła i indolencji napadu, — 
nie padła żadna bramka Pod bramką 
RKU tylko ieden raz zaistniała nie- 
bezpieczna sytuacja, gdy Bukartyk a 


Derby Śląska Opolskiego zakończyły się | 
zwycięstwem drużyny lwowskich repa-, 
tiantów nad górnikami z Szombierek, 
po bardzo ciężkiej walce. Wynik merzu, 
do ostatniego gwizdka sędziego był nie- 
pewny. Gra trzymała w napięciu 6 tys. 
widzów. Mecz był prowadzony w u-! 
strym tempie, akcje zmieniały. się jak | 
w kalejdoskopie. Gra może nie była na 
bardzo wysokim poziomie, ałbowiem 
stawka meczu była wielka i obie dru- 
żyny zdawały sobie sprawę, że przegrać 
mecz to znaczy odpaść w ostatecznej 
walce o wejście do wyższej klasy. Msez 
jednak był Bardzo ciekawy. Sędzia mnu- 
siał często wkraczać i w drugiej polo. 
wie był zmuszony wycofać s boiska po 
jednym graczu z obu drużyn: Burkow-. 
skiego z Szombierek i Hanina z Polo." 
nii. Oprócz tego wielu graczy musiało 
opuścić z powodu kontuzji boisko, tak 


Pół tuzina bramek po przerwie 
Polonia wygrała z Ogniskiem 7:1 (1:1) 


SIEDLCE, 18.V. (tel 
lonla 147 (1:4). 


wl). Ogolske — Pe- 


Polonlai Borucz, Szczepaniak, Glarwa- 
towski, Fronczak, Wolosz, Jagodziński, 
Przepiórka,  Jaźnicki, Świcarz, Wujek, 
Ochmański, 


Ognisko: Górzyński (, Pleńkowiki, Gó- 
tzyński li, Kołodziejczyk, Lewocki I, Le- 
wocki Ill, Bartnicki, Major, Trzos, Pietrzak, 
Mazur. 


= 


Przykładne kary 
na Wśkiińskiego. 
Leczkowskiego 
i Krużę 


BYDGOSZCZ 18.5 (Tel. wl). Po ©- 
statnim niefortunnym meczu bokserskim 
Pomorze — Warszawa przegranym 12:4, 
na własnym terenie, s powodu oddania 
ak trzech walkoverów zwołano na nic. 
dzielę 18 bm. walne zebranie, które 
prowadził w naprawdę trudnych warun- 
kach przewodniczący Wojew. Rady WF 
i PW p. Lehman, 


Po kilkagodzinnych obradach udrie- 
lone następującemu zarządowi absolu- 
torium iw ybrano nowe władze, 


Za niesportowe zachowanie się od 
dłuższego czasu Í za odmówienie strat 
tu w reprezentacji ukarani zostali przy- 
kładnie czołowi pięściarze Pomorza Wi- 
kliński I Leczkowski roczną dyskwalifi- 
kacją, nowokreowany wicemistrz Polski 
Kruża otrzymał 8 miesięcy a ich klub 
Zjednoczenie drużynowy mistrs Pomo- 
rsa, który tak pięknie rozpoczął swoją 
karierę ukarany został grzywną 10.000 
sk 


Mecz o wejście do extra klasy państwo 
wej przyniósł wysokle zwycięstwo misirio- 
wi Polski. Wynik do przerwy nie wróżył 
tak wysokiej porażki miejscowym, bowlem 
gra w pierwszej połowie była naogół wy- 
równana. Po przerwie Polonia przydusiła— 
a miejscowi opadil na siłach. Najsiabszą 
formacją}. goźci była pomoc w ataku, naj- 
lepiej wypadli Ochmański I  $wicarz. 
Obrońcy oprócz kliku kiksów — na pofło- 
mle. Borucz nie był zatrudniony. 

w Ognisku wyróżniii się pracawiel po- 
mocnicy oraz prawy obrońca Pleńkowski, 
grający zamiast Kowalczyka. Napastnicy 
nie ziękii się siawnych nazwisk przeciwni- 
ków i dość często zagrażali bramce Po. 
lonii. Bramkarz puśch fatalnie dwie bram- 
kl. Prowadzenie dia Polonii zdobył 
Ochmański w 14-ej min. Wyrównał Pietrzak 
w 31-ej. Po przerwie bramki padly w na- 
stępującej kolejności: 5-a min. Szczepaniak 


Polonia: Madejski, Hanin, Marosz, 
Sulikowski, Szmidt, Sumara, Każmieto- 
wicz, Matyas, Picrożyński, Kozak, Wi- 


śniewski. 


Szombierki: Zdeblok, Czernik, Kalus 
Gorzelik, Kaplok, Jaskóła, Fuchs, Cze: 
pionka, Krasówka, Ketan, Burkowski, 

Od samego początku obie drużyny 
walczą zacięcie. Pierwsza połowa upły: 
wa pod znakiem lekkiej przewagi Po- 
lonii. W 5-ej min. s winy bramkarza i 
obrońców Szombierek, strzela Wiśniew 
ski pierwszą bramkę. Szombierki prze- 
chodzę z kolei do ataku, ale doskonała 
gra Madejskiego w bramce, nie poswa- 
la na wyrównanie. Pod sam koniec ;10- 
łowy, w 42-ej min. po pięknej akcji na- 
padu Polonii piłka dostaje się do le- 


Czescy płvwacy 


przyjadą na Śląsk 


KATOWICE. Pływacy katowickiej 
Pogoni otrzymali w tych dniach pro- 
pozycję na rozegranie zawodów pły- 
wackich z klubem pływackim Sokola 
Przerow. r 


Zarząd Sekcji Pogoni postanowił 
przychylnie odpowiedzieć na ofertę 
Czechów i zaproponować rozegranie 
zawodów w czerwcu na prawach re- 
wanżu (N] 0.7 


woskrzydłowego Wiśniewskiego, 


drugi raz umieszcza ję w siatce. 


W drugiej połowie Szombierki ataku: 
ją zaciekle, dążąc do wyrównania, W 
3-ej mm. udaje się Kałasowi, który 
przeszedł z obrony na środek ataku 
strzeli* w zamieszaniu podbramkowym 
pierwszą bramkę. W 23-ej min. jeden a 
ataków Polonii przynosi im trzecią 
bramkę ze strzału Matyasa. 


Od tego momentu Polonia gra o- 
strożnie, pragnąc utrzymać wynik, jed. 
nak w 2i-ej min. Kalas mawu strzela 
bramkę dla Szombierek. W następnej 
minucie po wolnym rzucie, bitym prees 
Wiżniewskiego, Kaźmierowicz główką 
adobywn piękną bramkę. Teraz Szom- 
bierki nie mając nie do stracenia — 
przeprowadrają huragnowe ataki. W 34- 
ej min. Kalus wykorzystując bląd Su- 
mary i Szmidta, strzela trzecią bramkę. 
W ostatnich 10-ciu minutach Polonia 
gra już na czas į broni się rozpaczliwie. 
Szombierki atakują raz po raz, ale na 
wyrównanie już nie starczyło czasu. 


który 


Przechodząc do oceny drużyn należy 
zaznaczyć, że w Polonii doskonale grał 
atak, zwłaszcza Wiśniewski, Kozak i 
Pierożyński. Bardzo słabo grały tyły. 
Najgorszym zawodnikiem był Sumara, 
— bardzo słabo grali: Szmidt, Hanin 
l Sulikowski. 


U Szombierek także b. dobrze grał 
atak. Najełabiej zagrała trójka obronas, 
która zawiniła większość bramek. 


Sukces ŁKS-u 
mimo słabej 


dokończenie ze str. lej 


5 ? 

W sumie łodzianie byli bezsprzecz- 
nie lepst od przeciwników i zasłuże- 
nie odnieśli zwycięstwo — grą swą 


z wolnego, 20-ta min. świcarz z karnego !jednak nie zadowolili 


za rękę, 25-ta  Jaźnicki 
Ochmańskiego, * 38-a min. 
Jaźnicki, 44-a śŚwicarz. 

Sędziował uważnie p. Sperling z Łodzi 
Widzów około 4 tys, 


świcórz, 42-0 


W przedmeczu rezerw Polonia zwyciężyła | OtTząsa się 3 przewa 


Ognisko 4:0 (1:0). Sędziował p. Cegłowski 


głową z centry| 


Po pierwszych pięciu minutach na- 
poru Garbarni i utracie bramki, strze 
łonej przez Ignaczaka, ŁKS zwolna 

h krakowian í 


w 


przechodzi do kontrofensywy. 


odbyły się w skromniejszej obsadzie 


KRAKÓW, 18.V. (tel. wt.). Sekcja srtr- 
miercza Sokoła krakowskiego zorganizo: 
wała w niedzeilię mistrzostwa gzermiercze 
Krakowa. Z zaproszonych najlepszych aka- 
demików polskich, zawiodła zupełnie Łódź, 
częściowo — Katowice. Rozegrano ellmi- 
nacje we florecie pań I panów oraz w 
szpadzie. n 

Floret panów 1) Soltan (Kr) 7 wygra- 
nych, 2) kpt. Przeździecki (Kr) 6 wygra- 
nych. 3) Zawadzki (Kr.) 4 wygrane 4) Ja- 
nowski (AZS Katowice) 4 wygrane, 5) Mro- 
cek (Kr), 6) Kotwicki (AZS Glłwice), 7) 
Krzywicki (Kr), 8) Fiszer (Kr.). 

W bardze dobrej formie znajduje się 


Soltan, który wygrał wszystkie spotkania. 
Mając już niema! przegraną walkę z Jan- 
kowskim, który prowadził 4:1, nie tylko 
wyrównał, lecz w końcu wygrał. | 


gloret pań: 1) Niklówna (Sokól Kraków) 
5 wygranych. 2) Sklniińska (Sekół Kraków) 
4 wygrane, 3) Gorączko — 3 wygrane, 4) 
Warczskówna (Katowice), 5) Kordasiewicz, 
6) Olejniszynowa. 


Szpada panów: 4) Zawadzki (Kr), 2) 
Soltan (Kr.), 5) Mrocek — wszyscy po pięć 
wygranych walk. Kolejność miejsc zostala 
ustalona w barażu. 4) Kozwicki, 5) Nikłeł, 
6) Jenkowski (Katowice). 


nad Garbarnia 
gry Łodziam 


17-ej min Baran pięknym wole'em 
pod poprzeczkę po rzucie wolnym Łą 
cza — wyrównuje. Od tej chwili bia 
ło - czerwoni przeważają zdecydowa 
nie do końca pierwszej połowy. Do- 
piero jednak w 36 min. Baran z rzne 
tu karnego, podyktowanego za faul 
obrońców na Łączu, uzyskuje prowa* 
dzenie. Po przerwie jedyna bramka 
dla łodzian pada w 16-ej min. gry. 
Autorem jej jest Łącz, który główką 
skierował do siatki piękne dośrodko» 


| wanie Barana. Ostatni kwadrans na- 


Mistrzostwa szermiercze Krakowa 


leży do krakowian. Nie potrafią jed- 
nak zmienić wyniku. Zwłaszcza 
krzyński miał wiele do tego okazji, 


* 


ŁÓDŹ, 18.V. (tel. wł). W rozgrywkach o 
mistrzostwo kl. A_niespodziankę sprawiła 
driłyna PTC (Pabl ), która na swolm 
bolsku pokonała Lechię s]. 


Concordia (Piotrków) pokonała Zjedno- 
czonych 2:1 I uplasowała się na drugim 
miejscu w tabell, 


Leader tabell, Widzew, zwyciężył C39 
PW 9:1, | Jest już niema! murowanym ml- 
strzem kl. A. 


Wł. Łogiński 


Dwie konkurencje już przegrane 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Sukces bokserów OMTUR 


w zawodach eliminacyjnych | 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 


W wyniku sawodów eliminacyjnych, 
jakie odbyły się w sobotę, de walk fi- 


U.S.A. traci w obliczu Igrzysk Olimpijskich ono" mama. 
najlepszych 400-to metrowców 


(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn, A. P.). 


CIĄGU dwóch tygodni Ame- 
rykanie przegrali z góry dwie 
konkurencje olimpijskie, bieg na 200 
m i szłafetę 4 X 400 m. Deklaracja 
Herb Me Kenleya, w której oświad- 
czył, że jego ojczysta Jamaika obsy- 
ła olimpiadę i będzie on startował w 
jej barwach, była pierwszym ciosem 
dla lekkiej atletyki amerykańskiej. 
Ameryce pozostał jeszcze Elmore 
Harris, zeszłoroczny mistrz Ameryki 
który pokonał Mc Kenley ponad dwa 
dzieścia razy na dystansie 440 y i 
mógł liczyć z całą pewnością na jed- 
no z dwu pierwszych miejsc i mocno 
podeprzeć sztafetę amerykańską, ma- 
jąc czas na 400 m lepszy o dwie se- 
kundy od najlepszych europejskich 
czerystumetrowców. Tymczasem ' jak 
grom z jasnego nieba piątkowe dzien 
© niki przyniosły wiadomość, że Elmore 
podpisał kontakt z zawodową druży- 
ną piłkarską Brooklyn Dodgers, rezy- 
gnując z dalszej kariery lekkoatlety 
i ofiarowuiąc tytuł mistrza  olimpij- 
skiego Mc Kenleyowi, bez walki. 
Najdziwniejsze z tej całej historii 
jest to, że Harris wcale nie umie grać 
w piłkę i kierownicy Brooklyn Dod- 
gers dopiero mają zamiar go uczyć 
tego sportu, zachęceni jego niezwy- 
kłymi warunkami fizycznymi. 
CIĘŻKA DOLA KRAWCA 
Gdy dziennikarze zapytali Harrisa, 
dlaczego Zrezygnował z niemal pew- 
nych laurów olimpijskich i sławy, od- 
powiedział szczerze, że z medalu o- 


limpijskiego trudno wyżyć. a jego za-) we są obecnie wielkości małego apa-| by ten kontrakt za najwyższy zasz-, > 
Í lecz w kilka minut potym Skra wy- 


robki, jako krawca, są tak małe, że: 
nie może utrzymać żony i dziecka. 
„Lekka atletyka nie jest sportem 


dodać, że liga Środkowego Zachodu, 
do której należy ta drużyna, jest tro- 
chę dziwaczną jak nasze pojęcia ligą, 
ponieważ oficjałnie nazywa się Liga 
Północno - Amerykańska Spółka Ak- 
cyjna... 

W rozgrywkach piłkarskich o mi- 
strzostwo Chicago bierze teź udział 
„ C, Wisła założona przez emigran- 
tów z krakowskiego, którzy nadali 
swej drużynie nazwę Wisła, nawiązu- 
jąc do znanego klubu krakowskiego. 
Wraz z Polish A. A, C. stanowi to 
całość polskiego piłkarstwa w Chi- 
cago. 


TRENING PRZEZ RADIO 


Wiele rzeczy wymyślone już w 
Ameryce, ale dotąd nie słyszało się 
jeszcze, żeby można było prowadzić 
praktyczny trening tenisowy przez ra- 
dio. 

Charles G, Lungren z uniwersytetu 
w Miami wraz z trenerem tenisowym 
tej uczelni Mercer Beasleyem skon- 
struowali mają stację nadawczą, przez 
którą trener nadaje wskazówki do 
swych ucaniów, grających na kortach. 
Tenisiści mają umocowany na karku 
malutki aparat odbiorczy oraz spe- 
sjalnie skonstruowane słuchawki. Te- 
nisiści grają a trener, siedzący obok 
kortu, poprawia ich, nie przerywając 
gry ani na moment. 


doskonałości technicznej, 
zwyczajne turystyczne aparaty radio- | 


ratu fotograficznego. Ze sportowego 
punktu widzenia ma mieć to kolosal-| 
ną wartość, gdyż trener reaguje na-| 


e "M e. 


li zmuszeni Warszawiacy, W Amery- 
ce dobre korty nakrywa się na zimę, 
aby nie zamoktły.., 

(Od siebie dodajemy, że centralny 


mecz Anglia - Polska, nie był w zimie 
terenem ślizgawki — Rd). 

„Prasa chioagoska twierdzi, że pięś- 
ciarze polscy i czechosłowaecy poka- 
żą niewątpliwie ciekawy sposób wal- 
ki i nowe triki, jakiek nauezyli się w 
czasie wojny.. od Niemców (7). (Pe: 


KZ 


li — z ubolewaniem stwierdzamy jak 
organizatorów specjalnie ucieszyła 
wiadomość, jaka nadeszła do Chicago 
dopiero teraz w ostatnich dniach, iż 
istnieje możliwość, że w drużynie eu- 
ropejskiej mogą znaleźć się bokserzy 
polscy i czescy, którzy biorą udział 
w istrzostwach Europy w Dublinie, 


(LOUIS NIE BĘDZIE WAL- 
CZYŁ W CZERWCU 
Kiedy Joe Baksi zzkończył, zdaje 
się ma zawsze, karierę Bruce Wood- 
cocka w Londynie Mat Rogers jedea 


z agemtów Mike Jacobsa podskoczył. 


; do szatni i pokłepawszy zwycięzcę pe 
| ramieniu, przedłożył mu do podpisa- 
nia kontrakt walki z Louisem 26 czer 
i wca. Jakież było jego zdumienie, kie- 


| dy Baksi i jego menażer odpowiedzieli! 

Technicznie całe urządzenie jest; że nie mają wcale zamiaru podpisać, 
zupełnie proste i nie stanowi żadnej, kontraktu na tę walkę. Nat Rogers, Padła geymi 
bowiem poprostu słupiał, W tym czasie, kiedy; 


najlepsi bokserzy na świecie uważali- 


czyt, Baksi nie chce walczyć z Loui- 
sem. 


Decyzja Baksiego wywołała kon- 


dla biednych ludzi — Be je Har tychmiast na każde zagranie tenisisty | sternację w obozie Mike Jacobsa. 
rs — żeby utrzymać się w łormie O" |; natychmiast poprawia względnie na-| Specjalnie starano się rozdmuchać, 


koło 46 sekund na 440 yardów, nie; wet uprzedza fałszywe posunięcia te-| walkę 


można być krawcem, bo wtedy mo-i 
fne trenować tylko w niedzielę". 
' Opinia sportowa jest oburzona na 
amerykański komitet olimpifski, że; 
nie potrafił pomóc Harrsowi w iego 
kłopotach. Ubytek z drużyny olimpij-/ 
skiej dwóch najlepszych biegaczy! 
przekreślił z góry pewne dotąd zwy-! 
cięstwo amerykańskie w dwóch kon- | 
kurencjach. Wiadomym było, że obaj, 
czarni biegacze nie dopuszczą na od- 
ległość kilku metrów żadnego z bie- 
gaezy curopejskich. Wprawdzie Ame 


nisisy..» 

Nowość ta mlewątpliwie przyjmie 
slę prędko, tak jak się już przyjęły 
elektrycznie ogrzewane kaftany, w 
które ubierają się zawednicy w czasie 
chłodnych dni, gdy muszą czekać na, 
swój występ względnie jak koszyka- 
rze, gdy odpoczywają w czasie gry.. 


KORTY LEGII POPULARNE 
/ W. AMERYCE 

Pisząc o tegorocznych rozgrywkach 

pucharu Davisa sportowa prasa ame- 


Baksi-Woodcock, zwycięzca 
której miał waleryć o tytuł, a teraz, 
cała praca poszła na marne. Przyfo- 
towania poszły tak daleko, że w cza- 
sie walki londyńskiej był obecny na- 
wet płk. Eagan, aby z miejsca akcep= 
tować kontrakt z ramienia komisji no- 
wojorskiej. 

Obecnie opiekunowie Louisa szu- 
kają wyjścia z sytuacji, w którą po- 
stawił ich Joe Baksi. 


OD KOGO UCZĄ SIĘ 
POLSCY BOKSERZY? 


kort Legii, na którym odbędzie się | 


(się l2-ta zawodników OMTUR, 3 za- 
|wodników ZWM Zryw i jeden zawod- 


co się tu u nas w czasie okupacji , 
działo — Red.). ka ZHP. 

Tegoroczny mecz będzie miał spe-| W niedzielę odbyły się walki fiaało. 
cjalną uroczystą oprawę |! pięściarze We. Podajemy wyniki kolejności walk: 
europejscy, którzy zdobędą mistezo- | Waga papierowa: Żurawski (HKS 
sbwa w Dablbse, wygrają rzeszywiś- Bydgoszcz) Zużkiewicz (OMTUR Gru- 
cie wielki los na loteefi. „I cross my | dziędz). Zwyciężył na punkty Żurawski. 


fingers" — jak mówią Amerykanie i Waga musza —  Szentak (OMTUR 
nie wątpię ani przez chwilę, że w Rzeszów) Wasilewski (OMTUR Szcze- 
ósemce Europy będzie chyba ze cin) — zwyciężył na punkty Szentak. 


| przewagę miała drużyna SKS-u, lecz 


U 
- 


rykanie mają szereg biegaczy zupeł- rykańska uważa za pewnego rodzaju 
nie niezłych na dystansie 400 metrów, ! sensację, że mecz Polska - Anglia ro- 
ale czasy ich są znacznie słabsze, niż, zęgrany będzie na korcie, który w zi- 
czasy obu murzynów. Pierwszym lep-| mie był ślizgawką. 

szym czasem na otwarcie sezonu był) Naiwni Amerykanie piszą, że po- 
nledsielny wynik Quigleya 47,6, po-| pieważ w czasie wojny wszystkie 
zostali biegacze osiągnęli ponad 48! sztuczne lodowiska w Warszawie zo- 
sekund, co nie wróży zbyt wielkich | stały zniszczone, a hokej i łyżwiar- 
sukcesów, stwo są bardzo popularne w stolicy 


KWAŚNY KAWAŁEK Polski, Warszawianie poleli wodą 
CHLEBA korty i w ten sposób sobie radzili, 


Chicago Maroons, w którym grają! Nie domyślają się, że Warszawa nie 


pierwsi zawodowcy na ziemi amery-. miała nigdy sztucznego lodowiska, a 
kańskiejj ma już na wstępie z nimi zrobienie z kortów ślizgawki uważają 


kłopoty. Piłkarze ci grają widocznie | ZA skrajną ostateczność, do jakiej by- 


za delikatnie, bowiem po pierwszych, 
meczach kurują się z kontuzji odnie- 
sonych w zetknęciu się z ostro grają- 
cymi zawodowcami amerykańskimi. 
Ich właściciel p. Fred  Weiszmann 
twierdzi, że gracze St. Louis Raiders 
świadomie pokopali jego  pupilów. | 
Należy mieć nadzieję, że Polacy po. 
przejściu okresu przyzwyczajania się| 
do waruaków amerykańskich nie po” | 
zwolą na to na przyszłość, aby ich, 
faulowano świadomie... | 

„Importowani” piłkarze wygrali 
wprawdzie z St. Louis Raiders 4:0,! 
"ale po meczu okazało się, że szereg. 
graczy jest tak pokopanych, że zie) 
będą zdolni do następnego meczu.| 
Wśród kontuzjowanych najwięcej u- 
cierpiał Wolanin, który będzie mu- 
słał pauzować ze dwa do trzech ty- 
godni. Kontuzje Wolanina i innych. 
piłkarzy Chicago Maroons sprawiły, 
że drużyna ta przegrała następny 
mecz w tym tygodniu i straciła pro- 
wadzenie w lidze Środkowego Ża- 
chodu... 

Właściwie Chicago Maroons są już 
drużyną polską, ponieważ p. Weisz- 
mann sprowadził jeszcze dwóch Po- 
Jaków Króla i Pykę zdaje się, że ze 
strefy amerykańskiej w Niemczech, 
choć to nie jest zupełnie pewne. 
Król zastąpił Bedryłę w obronie, któ- 

ry przeszedł na skrzydło. Po ostat- 
mich „uzupełnieniack” drużyna Chica- 
go Maroons posiada w swych szere- 
gach zaledwie jednego Amerykanina, 
prawdopodobnie na pokaz. Należy też 


Bydgoszcz melduje 


BYDGOSZCZ, 18.5. (tel. wł.). Roze- 
grany w niedzielę mecz piłkarski repre- 
zentacji Grudziądza i Bydgoszczy o pu- 
char „Nowin Sportowych* ufundowany 
dla upamiętnienia zamordowanego  be- 
stialsko przez hitlerowców doskonałego 
piłkarza é. p. Drapczyńskiego zakończył 
się pewnym zwycięstwem Grudziądza w 


| stosunku 2:1 (1:1). Obie bramki dla 


zwycięzców strzelił Blank, dla Bydgo- 
szczy jedyny punkt zdobył Wesołowski. 
Widzów ok, 2000. Sędziował dobrze p. 


Rudnicki s Bydgoszczy. 


* 


BYDGOSZCZ, 18.5 (Tel, wł). Na od- 
bytych z okazji święta młodzieży za- 
wodach lekkoatlągycznych w Bydgosz- 
czy w sobotę 17 maja doskonały sprin 
ter Buhl przebiegł 100 m w czasie 
11 sek. 


WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia 1 listopada 
miesięcznie ,. „zł 72.— 
kwartalnie , . . zł 208.— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
nistracji — Warszawa, ul. Mokotow- 
ska 3 „Przegląd Sportowy”, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm w tekście szerokości jednej 


szpalty — 40 zł, tłustym drukiem; 


100% drożej. 


Prasa chicagowska pełna jest wzmia 
nek o zbliżającym, się medzu bokser- 
skim Europa - Ameryka, przy czym 
licho orientuje się prasa chicagoska, 


Kielce lepsze od Szczecina 
Tęcza zdobywa dalsze dwa punkty 


KIELCE, 18.5 (Tel wł), Tęcza 
IPKS 4:0 (3:0), bramki strzelili: Zbro- 
ja 2, Klimek, Florczyk po 1, Sędzio- 
wał p. Zapiór z Krakowa b dobrze. 
Widzów około 5 tys, 

PKS: Szczecin: Bielarczyk, Kowal- 
ski, Szopa, Malicki, Dikta, Młodziń- 
ski, Pater. Chojnacki, Bobka, Pośpie- 
szała, Lubik. 

Tęcza: Ksel, Stankiewicz, Zagórski, 
Jagowski, Sławiński, Arendarski, 
Zbroja, Klimek, Kulesza, Ziętal, Flor- 
czyk 

Początkowo gra nie jest ciekawa, w 
atakach obu zespołów nie klei się. 
Stan ten notujemy do 15 mia, gry. 
Trzy sporadyczne wypady PKS nie 
zagroziły bramce Ksela, również zryw 
Tęczy w 5-ej min zakończył się fia- 
skiem. a 

Pierwszy ważniejszy atak na bramkę 
PKS poprowadził Kulesza w 16-ej m. 
Kielczanie nieporzebnie grają prawym 
skrzydłem, które stale zawodzi, W 
30-ej m'n niebezpieczny strzał Zięta- 
la odbija się o piersi bramkarza PKS-u 
do piłki dochodz Zbroja, ale bezsku- 
tecznfe. W minutę później Bobka pięk 
nie strzela na bramkę Tęczy, gola ra- 
tuje poprzeczka. Piłka idzie w pole i 
Ziętał znów jest przy bramce PKS-u. 
oddaje strzał, a bramkarz drużyny 
szczecińskiej przerzuca piłkę na kor- 
ner, 

Odtąd gra ożywia się, Tęcza obej- 
muje ofensywę. Niska i dość silna pił- 
ka Ziętala, odbita rękami bramkarza 
wędruje znów na korner. 

Pierwsza bramka pada w 35-ej min. 
z jedynej w tym dniu ładnej centry 


'dwóch Polaków, którzy pokażą, że 
| mają własną szkołę boksu i te dobrą. 

Jak donoszą z Dubfina 18 krajów 
, zgłosiło dotad 98 bokserów, którzy w 
ciągu sześciu dni będą walczyć o bi- 
let na samolet do Nowege Jorku. 


ik | Trudno sobie wyobrazić lepszą na- 
mijając już fakt, że od Niemmów ni-! 
czegoby się nasi bokserzy nie nauczy- | ropy.. 


grodię za zdobycie tytułu mistrea Ku- 


Waga kogucia — Baranowski (OMTUR 
Grudziądz) — Szudo (OMTUR Rre- 
szów) — na punkty wygrywa Baranow- 
ski, Waga piórkowa — Polakiewicz (OM 
TUR Grudziądz) Adamski (ZWM 


a 


Nr. W | ED 


._ 


ty Baranowski. 

Waga półśrednia — Wikliński (08 
TUR Grudziądz) — Brzuszkiewicz 
(OMTUR  Grudziędz) zwyciężył © 
punkty Wikliński. Waga średnia | 
brot (OMTUR Szczecin) Bednars Z | 
WM Zryw Bydgoszcz) — wygrywa | || 
punkty Ambroż. Waga półciężka Ka% | 
(ZWM Zryw Poznań) — wygrywa © | 

| 
| 
ł 
| 
| 


marek (OMTUR Rybnik) Hencd 
pumkty Kaczmarek. 


Po zakończeniu turnieju w ramach 
uroczystości rozdano piękne nagrod. 
ufundowane przez prezydenta m. G% 
organizację OMTUR Gre 
społeczeń” 


| 


dziądza, 
dziądz 
stwo. Rozdania nagród dokonał presf | 
dent m. Grudziądza. 


Z 


oraz miejscowe 


| 


ramienia organizatorów zawodów | 


przemówił ob. Niedziałek, w imieni | 


Zryw Poznań) — wygrywa na punkty | komitetu festivalewego — podzłęko 


(OMTUR Szczecin) zwyciężył na punk. | valowego — Boski. 


Na boiskach stolicy 
Syrena poprawia swą pozycję w tabeli! 


KLASA A: 

W dalszym ciągu rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo klasy A okręgu 
warszawskiego padły w niedzielę na- 
stępujące wyniki: 

SKS — SKRA 2:1 (0:0). 

Mecz na niskim poziomie. Obie 
drużyny nie wykorzystały szeregu do 
godnych pozycji. Do przerwy lekką 


dzięki dobrej obronie Skry i indolen- 
cji strzałowej własnego napadu, nie 
asie gry żadna bram- 
a. 

Zaraz po przerwie SKS 
prowadzenie ze strzału 


zdobywa 
Lewczuka, 


równała przez Witczaka. Okres lek- 
kiej przewagi Skry — pqzestał jed- 
nak bez rezultatu bramkowego. O- 
statnie kilkanaście minut gry należą 
znów do „spółdzielców”, Decydującą 
o zwycięstwie bramkę strzelił Wierze 
chucki. Sędziował Aleksandrowicz. 

W przedmeczu wygrała Skra 7:3. 

Legia — Jedność 5:0 (4:0) 

Mimo ciężkiego terenu, Legia wy- 
grała w Żabieńcu wysoko, pokazując 
Lrzytym dobrą i skuteczną grę. Woj- 
skowi miel' szczególnie przed przer- 
wą zdecydowaną przewagę, a tech- 
ricznie górowali nad bardzo ambitnie 
grającą drużyną Jedności prawie o 
klasę, Po przerwie Legia, mając za- 
pewnione zwycięstwo — nie wysilała | 
się zbytnio. zagrał: 
Górski w ataku, 
nim Serafin w obronie, Waśko w po- 
mocy oraz Szymański, 


Bardzo 


wyróżnili się po za 


dobrze 


2-ch m. Po rogu Zbroja strzela z le- 
wej pozycji nie do obrony. Tęcza pro 
wadzi 2:0. 

Tuż przed odgwizdaniem połowy za 
wodów, Klimek podwyższa wynik na 
3:0. Jeszcze jednak atak Kielczan 
nie zmienił sytuacji cyłrewej. 

W drugiej połowie Tęcza mimo, iż 
grała słabiej, niż zwykle, nie dopuści 
ła gości ze Szczecina do głosu. Gra 
toczy się na połowie PKS-u. Wypa* 
dy granatowo - białych nie są groż- 
ne. W PKS-ie zawodzą skrzydła, któ- 
re nfałą strzelają. Słabym punktem 


drużyny jest również niezdecydowany | 


i niepewny bramkarz Bielarczyk. 

W 5-ej min. przenosi piłkę nad 
bramką Kulesza. Bramkarz PKS nie- 
porozumiony z własnym obrońcą, zbi- 
jają się, co wykorzystuje Florczyk, | 
zdobywając gola, ale pomaga sobie | 
przed tym ręką. Sędzia p. Zapiór słu- 
sznie nie uznaje bramki. 

Wynik dnia ustala ten sam zawod- 
nik w 24-ej minucie, dobijając wy- 
puszczoną piłkę przez Bielarczyka. 
Tęcza przygniata, ale atak jej zawo- 
dzi, kielczanie za mało 
stroną. 

Przewaga drużyny miejscowej od- 


grają lewą 


zwierciedliła się stosunkiem korne- niósł wysokie zwycięstwo zespołow, ; Sła) 23,12,4, 


rów 9:2 (dla Tęczy). PKS nie zachwy | 


ciętnym. 


Bramki dla zwycięzców strzelili: Henryk, W przedmeczu rezerwa Elek 
Górski (4) I Szymański. W przedme- tryczności wygrała 7:1 (4:1). | 


— 
| 
Polakiewicz. Waga lekka — Baranow- | osgmnizatorom oraz mwodnikom biero | 
ski TI (OMTUR Grudziądz) — Janns | nfk sportowy Polskiego Komitetu Fest 
- 
s 
La 
pa 


cmu Legia II wygrała 6:1 (3:0). Bram- | 


ki zdobyli dla Legii: Skrzypczak (3), Po przerwie zdecydowana przewaf” 
Pawłowicz, Klimczyk I Leonardziak. | Sierakowianki. 


Syrena — Marymont 2:1 (1:0) 
Marymont grał w składzie osłabio- 
nym brakiem Rylsiśego, Olszewskie- 


go i Borowłeckiego. Zasłufone zwy- ; Przez cały czas 


cięstwo edniosła drużyna Syreny, 

której pa specjalne wyróżnienie za- 

sługuje Przeździecki II w pomocy. 
Bramki zdobyli: Kuźma i Hauton 


dla zwycięzców, oraz środkowy na- | 


pastnik (z karnego 
Sędziował mjr. Czarnik. 
Znicz — Bzura 5:1 (2:0) 

Gospodarze zrewanżowali się za 
porażkę, odmiesioną w  Chodakowie 
(1:4). Gra równorzędna. 

W 13 miaucie po rogu bitym przez 
Lewandowskiego Krawczyk efektow- 
ną „główką” zdobywa pierwszą bram 
kę dla Znicza. Wynik do przerwy 
ustala w 42 minucie |. obrońca Bzu- 


) dla pokonanych. $ cie 3:0 (2:0). Bramki strzelili: 


| 

| 
yi 

| 

| 


| 


Sierakowianka — Rywal 1:0 (0:6: 


| 


mole 

Zwycięską  bramk4 pach 

strzelił Baliszewski. | tek, 
| Okęcie — Huragan 5:0 (4:0). WY” | 

sokie zwycięstwo Okęcia, mająceś” | stam 
zawodów wyraśSś | ` 

w. przewagę. Bramki strzelili: Cymer | — 

man (3) I Cęgłowski (2). W przedmó” | Jak 

Czu rezerw uzyskano wynik 3:3. | jeszcz 

W czwartek Polonia I B (z Boro | państ: 

czem i Przepiórką) pokonała Oke | uków 


Siemiat | lejaki 
kowski, Przepiórka i Tauber. Sędzio* | marat 
wał Szymańczak. W przedmeczu je | —— 

niorów wygrało Okęcie 6:1. 
OKS -- Mokotów 2:1 (1:0). Niezs” Te 
na 


| 
służone zwycięstwo gospodarzy nad | 
lepiej grającą drużyną Mokotow?! 
której sędzia nie uznał dwu prawi” 


dłewych strzelonych bramek. 


| 
| 


| TST 
przedmeczu rezerw wygrał Mokotów | się 


5:1 (2:0). | 


Najw. 


kx s otw , || 
ry Zagajewski (samobójcza). Po zmia- s X EET 4:1. zag | Turcy 
nie pól, przeważa zdecydowanie Bzu- Kasa "a itkawa w mecze, ro 
ra, jednakże nie może zdobyć się na ESA © oniu, | osobie 
peprawienie wyniku. Po 15-stu mina- Płomień ' — Wicher (Rembertów) | 14 cz 
tach inicjatywę ujmuje Znicz. N | który 
Bramki dła Znicza zdobyli Kraw- b (2:1). W meczu rozegranym w Bio | nawet 
czyk: [15 min.), Ładno; /(39 Mifa | oraz niu gospodarze zdobyli dalsze dws | ŁZA 
Kalinowski (41 min.). Jedyna bramka punkty mistrzowskie. Sędziował Ma” | stałó, 
dla gości padła z rzutu karnego w 30 He Gwardia 4:4 (1:2). B | Ierski 
$ Š — UGwardla 4: 32). Bram” 
R e add +4 przez Górnic ki dla YMCI strzelili: Cichowski (3) p ciężki 
; s Lachowski (1), dla Gwardii: Laws: | z 
Ruch — Pogoń 4:1 0:0) Kruk, Sobota i Kołodziej. Sędziowz! stó 
Ruch udowodaił jeszcze raz, że po- Wypijewski | nych 
trafi wygrywać I na obcych boiskach Milic 4 | na st 
A ylny KS — Ząbkovla 4:3 (2:1} 
Bramki Eae AAS ŻE i i r: Bramki dla MKS-u: Trymiszewski, Ro oh 
siewicz (1), dla uchu oraz ajewski | wiśski i Perzak (2), dla Ząbkowik | wa 
dla Pogoni. Goście zagrali szczegól- Ziółkowski (2) 1 Harkiewicz  - | Krunt 
nie dobrze pierwsze 12 minut, w cią- Lotowiec — Osiedle Targówek 29 150 z 
gu których padły 3 bramki Zeepół (1:0) | u nas 
gespodarzy nawiązał jednak natych- po | ty, 4a 
h Wilanów — : - ° 
miast z: równorzędną, starając się ROSE Mod za | zy 
za wszelką cenę poprawić wynik. Sę , r j p | e 
dziował iaż. Brzuchowski. wa Powązek niezadowolon. z de | kę, a 
W przedmeczu rezerw zwyciężyła cyzji sędziego, który podyktował rzut e 
Pogoń 5:2 (3:1). (C) JERTY'* karny za rękę, zeszła z boiska na 5 | oe 
Tabelka kl A. * min. przed końcem zawodów, Sędzio | 
j Sra t Kanabus. 5i 
Po wczorajszych rozgrywkach tabel LE 7 ale c: 
ka klasy A przedstawia się następu: PEB. Pay 6:1 (a: dnośc 
jąco: i yli: Pleszczyński (4), Su walut 
PASA BA checki (1) i Jakubowski (1). Sędzio” | placi 
Regis 23: i 68:12 wał Gołębiowski z Pruszkowa. (C). T 
Znicz 17: 7 30:16 Bielany — Mewa 7:0 (4:0). | my m 
Ruch 15: 9 34:19 E dów 
SKS 15: 9 23:19 „BŁĘKITNY PAS" GRUDZIĄDZA | po: 
Bzura 15: 7 27:24 ZDOBYŁ ZWOLIŃSKI | hali 
Jedność 11:13 11:21 GRUDZIĄDZ, 18.5, (tel. wł.). Zor bumu 
Mafymont 8:16 17:31 ganizowany przez Grudziądzki K. s. | A ue 
Syrena 7:17 12:32 Olympia motocyklowy bieg uliczny °? | dou - 
Pogoń 4:20 14:39 „Błękitny pas Grudziądza” zgromś” | w x 
Skra 3:19 13:36 dził na starcie 50 zawodników z R% | wies 
KLASA B: domia, Bydgoszczy, Torunia, Chel* | Turei 
Ursus — Sparta 4:4 (0:3). Po cięż-| ży, Kwidzynia, Elbląga oraz Brod | P, B 
i kiej walce Ursus z trudem zremiso- | "icy ł Grudziądza. * | Ture 
wał z warszawską Spartą. Gospoda-| Zwyoięzcą i zdobywcą „Błękitneś” 2 ma 
rze mimo dużej przewagi w polu, nie| pasa” został Zwoliński (Olimpia). Po” or: 
potrafili strzelać. 3 wypady gości — | szczególne wyniki biegów: | Mi» 
to trzy bramki, Po przerwie Ursus, | 100 ccm 5 okrążeń: 1) Sander (0 | Le 
będąc lepszy kondycyjnie, wyrównu- | limpia) 15,06, 2] Sielaczyński (Wisła | kiem 
je. (C). p Chełmno) 17,56,3; Fran 
Żyrardowianka — Piast 7:0 (3:0). 125 ccm 10 okrążeń: 1) Gądkiewic? | R 
Mecz rozegrany w Piastowie prey- | (Olimpia) 23,12,4, 2) Wolnikowski (W! wr. 
tento 
: i j gości. “Gra na niskim poziomie i cha-| 200 ccm: 1) Matczak (Olimpis) | ug 
cił, okazując się zespołem b. prze- otyczna. Bramki srzelili: Obłąkowski | 20.24,6, 2) Najdrowski (Olimpia) 20.24.8' | ta ps 
(2), Pindor (2), Zdanowski, Siedlecki i| 350 ccm: 1) Zwoliński (Olimp ) 21,46! | ł ej 
sę 


Publiczność w liczbie 5 tys. opusz- | Bakalarski po jednej. Najlepszy na| 2) Jakubowski (Olimp.) 22,31,7, 


czała boisko raczej w rozczarowaniu, 
bowiem i Tęcza zagrała nienadzwy- 
czajnie, mimo łatwego zwycięstwa. 

Zryw Kielce — Kordian Bliwin — 
2:0 (1:0). 


Lechia Kielce — Naprzód Jędrze- | Zwycięskie bramki ili: } A ; : 
|Florczyka, Zbroja strzela główką z| jów 1:6 (0:5), p ędrze y e bramki strzelili: Przybysz | Gądkiewiczem (Olimp.) w czasie 21 46 l 


boisku Chojnacki 
wadził Majorek, 

W przedmeczu drugich drużyn zwy 
ciężył Piast 4:1 (1:1). (C). 


(Z). Zawody pro- 


i 


500 ccm: 1) Najdrowski (Olimp! | leja 
20.10,3, 2) Zwoliński (Olimp) 20.225 


Zwycięzcą biegu głównego i zdo” | lego 

bywcą „Błękitnego pasa" został Zwo” | wz 

Drvkarz — Elektryczność 2:0 (0:0). |liński (Olimp.) w czasie 19.249 prze | pn 
t waila 

Karbowiak | Organizacja zawodów dobra. i ax 

IEA. 


Majewski. Sędziował 


4.11 O = Lila © e i Mł" PRN] Maca R LARA > M 4.) mą!) |. = |... „SYb 
Wydawca: K C. OMTUR w Warszawie. Redaguje Komitet. Redakcja i Administracja: Warszawa, Mokotowska $, Tel. 870-01 i 370-03 Skrytka pocztowa 181 
PE a ESA WAGA: WMO Kdtowika AŚ, | EL. 810.01 i. 37003 5 


- Złekone w drukarmi OMTUR, Polna 36 Odbite w drukarnj „Wiedza“, „Robotnik“ == Ns L 


B-31528 


